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3869 . 
Dymszy odpowiada biskup Eułogiusz, który 
wzywa Dumę, ażeby jak najrychłej przyjęła pro- 
jekt, gdyż 500,000 rosyan nietylko czeka na nie- 
go z natężonemi uczuciami, ale i błaga ọ ratunek 
dla prawosławia i Rosyi. 
Duma powinna Chełmszczyźnie przyjść z Ror 
mocą, i zapewnić, że przyszłość jej nie będzie 
zależała nigdy od Polski, lecz pójdzie drogą wspól- 
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f-Kawi tęgą Wielkiej Rosyi. 
Grand Ba; awiarnia ii o Eulodlusżu zajął miejsce na trybunie hr. , 
Jutro 3806 Uwarów, który nie podzielił zapatrywań biskupa 


Chełmskiego i zaznaczył, że postępowcy będą 
głosowali przeciwko przejściu do czytania po- 
szczególnych artykułów. Mówca nie widzi po- 
wodów do wyodrębnienia Chełmszczyzny. 

Na mównicy zajął miejsce poseł ziemi łom- 
żyńskiej Harusewicz, który rozpoczął przemó- 
wienie polemiką z Makarowym, biskupem Eulo- 

t giuszem i ministrem spraw wewnętrznych, naj- 
większą uwagę wywołał częścią swojej mowy, | 
skierowanej na cytaty z pism „Chołmskaja, cer- 
kownaja żyźń* i „Bratskaja Biesieda*, | 

Oto odnośny ustęp: 4 

— Sądzę, że brzydota wyrażeń zazwyczaj 
ukrywa ubóstwo motywów — oświadczył Haru- 


Rołduny litewskie. Wędzonki praskie. 


O wyodrężnienie Chelmszczyzny. 
(Sprawozdanie z Damy.) 


W sobotę rozpoczął się w Dumie pierwszy 
akt tragedyi odwiecznej, którą zwą walką o nie- 
równych siłach. 

Sztuka zbudowana jest bardzo przejrzyście, 
tak, że koniec łatwo przewidzieć. Tytuł zaś sztu- 
ki bardzo sensacyjny „Wyodrębnienie Chełmszczy- 


zny”. sewicz, — Nie poniżę się do polemiki w tym 
Przewodniczy Dumie ks. Wołkoński, a na sensie. » j 
mównicy, po odczytaniu referatu zajmuje Prawica hałasuje. Przewodniczący z trudem 


głos poseł Dymsza, który ostro krytykuje 
cały projekt wyodrębnienia Chełmszczyzny, za- 
znaczając wyraźnie i udowadniając, iż zostaje on 
w sprzeczności z manifestami wydanymi 30 kwie- 
tnia i 30 października. Ząda więc od Dumy, 
ażeby odrzuciła -go, bo zamąci tylko prawne sto- 
sunki „między dwoma osiadłymi tu narodami 
wywoła szereg zatargów i nieporozumień. 


przywraca spokój. 

Harusewicz mówi szczegółowo o działalno- 
ści duchowieństwa prawosławnego na Chełm- 
szczyźnie, powołując się na organy eparchialne 
„Chołmskaja cierkownaja żiźń* i „Bratskaja Bie- 
sieda*. 

— W tych organach —ciągnie Harusewicz— | 
w walce z herezyą katolicką autorzy artykułów ! 


| — Krzyczy z miejsca Bułat, 


przechodzą granice przyzwoitości i szacunku dla 
własnej powagi i powagi drukowanego słowa. 


| Jest dla mnie rzeczą ważną wyprowadzić na świat 


Boży posępny obraz średniowiecza. Oto nagłów- 
ki niektórych artykułów: „Czy katolicyzm jest 
chrześcijaństwem, czy pogaństwem?* „Czy ka- 
tolik ma duszę?* i autor odpowiada: „wątpię*. 
Nawet biskup Eulogiusz w jednem ze swoich 
kazań, wydrukowanem w piśmie „Chołmskaja 
cierkownaja żiżń* nazwał religię naszą „okrutnem 
naigrawaniem się nad prawdą”, 

— „W tym kształcie, w jakim znajduje się 
obecnie*, — wtrąca biskup Eulogiusz z miejsca: 

— Jest to nie wszystko! — mówi Haruse- 
wicz, W organach owych kościół nazywany jest. - 
synagogą szatana „tam jest piekło, wieczna zgu- 
baa Księża: nazywani są „nadwornymi  kome- 
dyautami dyabła'* „plugawymi kaiami*, biskupi 
„dwunożnymi zwierzętami“, zwiastunami anty- 
chrysta". Głowa kościoła — papież „syn szata« 
na“, handlarz dobremi uczynkami*, Wszystko 
to jest drukowane bezkarnie. 

Działaczom chełmskim wszystko jest do- 
zwolone, nawet pochwała w prasie teroru. 

— Biskupie Eulogiaszu do was głos należy 


— Odpowiem! — mówi biskup  Eulogiusz. 
— Aby obraz prasy chełmskiej był pełny 


| — argumentuje Harusewicz — przytoczę tu wy- 


jatek z pisma „Narodnyj Chołmskii Listok“. Pa- 
ździernikowcy—napisano tam — stanowiący wię- 
kszość Dumy, otwarcie oswiadczają, że głó- 


,wnym ich celem jest utwierdzenie konstytucyi, 
. ograniczenie praw Monarchy przez 


tę. zgraję, 
którą dostąnie się do parlamentarnej gardłowal- 
ni. Zbrodniarze październikowcy, którzy powin- 


„ ni uledz kaźni, siedzą w Dumie i rozważają pra- 


was 

— Oto w jakich rękach — mówi Haruse- 
wicz znajduję się rozporządzanie losem setek ty- 
sięcy ludności wszystkich wyznań i narodowo- 
ści. Oto czego nauczają prawosławnych ci, któ- 
rzy krzyczą o umęczonej i znękanej Chełmszczy- 
znie! Kto żąda wciąż pieniędzy od skarbu? Dla 
kogo dziś jest za mało przez nikogo nieskrępo- 
wanej władzy? Tak jest krępowana chełmska 
prasa konfesyjna. Natomiast organ polski jest 
karany za najmniejsze notatki o biskupie Eula- 
giusza. 

— Wstyd! — głos na lewicy. 

— Język polski i oświata uprawiana przez 
polaków podlegają surowemu prześladowaniu. 
Język polski wypędzany jest nawet z takich in- 
stytucyj, jak kasy oszczędnościowe i towarzy- 
stwa dobroczynności. Bank włościański ma za- 
kązane wydawanie pożyczek chłopom katolikom. 
Sprawa szkolna, znajduje się w rękach najwię- 
kszych wrogów naszej narodowości i wiary, na 
wet religia w szkołąch początkowych nie jest 
wykładana. 

— |deowy politycznie cios — kończy Ha- 
rusewicz — polegający na pogwałceniu  teryto- 
ryalnej całości granic Królestwa Polskiego, jest 


jednym z najsilniejszych ciosów, zadanych naro- 
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dowości. Dzieje nie znają podobnego zaboru, + 
wówezas gdy ludność zachewuje się spokejnie. | 
Takich ciosów nie zapomina się nigdy! Takie 
ciosy prowadzą do nieszczęsnych następstw. 
Prawda, że votum panów przejdzie do historyi, 
ale nie mniejsza jest prawda, że historya po tem 
votum nie zamknie się, jak wieko trumny. Bieg 
dziejów nie będzie wstrzymany i nadejdą muso- 
we, nieuniknione następstwa historycznego aktu. 

W sobotę odbyło się liczne zebranie paź- 
dziernikowców pod przewodnictwem Qiuczkowa, 
które rozważało kwestyę stanowiska tej grupy 
odnośnie do sprawy chełmskiej. 

Część mówców wypowiedziała się za odrzu- 
ceniem projektu bez czytania artykułowego. 

Ostateczna decyzya zapadnie we wtorek. 


Rozprawy w sprawie samorządu. 


Na czwartkowem posiedzeniu Dumy pań- 
stwowej w obradach nad projektem samorządu 
miejskiego w Królestwie Polskie, poseł Babiań- 
ski wygłosił mowę, która w obszerniejszem stre- 
szczeniu brzmiała następująco; : 

„Od 80 lat kraj pozbawiony jest wszelkiego 
samorządu, nie posiada prawidłowej administra- 
cyi i podlega rządom wojennym, opartym na 
sprzecznych nieraz postanowieniach i rozporzą- 
dzeniach. 

System rządowy, oparty na zasadach biuro- 
kratycznych, tułaj uwypuklił się tembardziej, że 
biurokracya, trzęsąca krajem, jest mu zupełnie 
obcą i niczem z nim nie związaną. , 

Bardzo dobrze, że choć w jednej dziędzinie 
— interesów miejskich — ma nastąpić uzdrowot- 
nienie stosunków. Niestety wbrew oświadczeniu 
Stołypina, iż rząd ma na celu poddanie instytu- 
cyi samorządnych w pewnej tylko mierze idei 
państwowej, rząd miary tej nie utrzymał, strona 
polityczna jest w nim uwypukloną i podkreśloną, 
przedewszystkiem w dziedzinie sprawy żydow- 
skie 


Dalej mówca porusza kwestyę żydowska w 
Polsce, mówi o przesiedłaniu się masami żydów 
do Królestwa Polskiego z Rosyi, o wytworzo- 
nej stąd sytuacyi, zaogniającej sprawę żydowską 
w Polsce. 

Wreszcie przechodzi do sprawy językowej; 
skoro i w tej dziedzinie Koło polskie wstrzyma- 
ło się od poprawek, najlepszy dowód, że robi- 
ło wszystko, aby nie zatrzymywać projektu. 
Wszak polacy nie mogą być zadowoleni z tych 
ramek, w które postawiono język polski. Sam 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


Koncerty i nadzwyczajności sprowadzane za drogie 

pieniądze z zagranic. Koncerty „Wiedzy* i nowe re- 

formy. Nieszczęśliwi robotnicy i losy strażaków ognio- 
wych. Nieco o hiromantkach. 


Dwa koncerty: jeden swojski z Barcewi- 
czem i Dygasem, drugi z óbcemi siłami(?) pa- 
nią Colonna i panem Constantinim, na oby- 
dwóch sala nabita, tylko z ta różnicą, że po 
pierwszym koncercie publiczność wychodzi za- 
dowolona, po drugim wynosi niesmak i w do- 
datku uzasadniony. 

Nie możemy się dziwić zupełnie zarządowi 
szkoły rzemiosł, że chcąc podnieść dochody 
ubogiej kasy, wystąpił z koncertem, chciał on 
zrobić jaknajlepiej — a że się nie powiodło, 
jestto tylko jeszcze jedna nauka, że na reklamy 
obce liczyć nie można, a na impresaryach pole- 
gać niebezpiecznie. 

Jedna się tylko jeno wywiązuje poważna 
kwestya, że naprawdę należałoby zerwać juź 
z tłukącą się u nas nieustannie tradycyą, iż co 
zagraniczne to dobre, co krajowe to podłe. Druga 
to już z rzędu tancerka o rozgłośnem nazwisku 
zrobiła w Łudzi fiasko, trupa japońska, dająca 
w naszem mieście przedstawienia dramatyczne 
również nie wzbudziła podziwu. Zapewne są 
śpiewacy i muzycy wszechświatowi i tych warto 

chać, ale żeby płacić starym grzmotom i 
w dodatku paręset rubli wynoszące honoraryum 
dla tego, aby publiczność wpatrywała się, jak 
wrona w gnat, w stare kości i wsłuchiwała się 
w przepiękne szczebiotanie tego nożnego talen- 
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rząd uznaje, iż ten samorząd winien być pol- 
skim, a tymczasem w rzeczywistości prawa języ- 
ka polskiego sprowadzono do zerą. śny ar- 
tykuł został przepisany z ustawy o gminach, z 
których w istocie język polski jest wykluczony to 
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ksiąg w 2 językach prowadzić nie sposób. 
„Wskazuję na to wszystko dla tego, aby udo- 
wodnić, że oczywiście Koło polskie nie może się 
z ten zgodzić i jeżeli nie wnosi poprawek, to 
tylko dla tego, że byłoby to beznadziejnem i mo- 
głoby zatrzymać projekt. 
skazuję na to, aby powiedzieć, Że prawo 
posiada bez kwestyi wielkie defekty, lecz jeśli 
wszyscy uważamy, że należy je przyjąć, to dla- 
tego, że zmienia ono nieznośny stan obecny w 
miastach Królestwa, doprowadzonych do nędzy. 
Nie istnieją tam pierwsze warunki życia kułtural- 
nego, niema szpitalów, niema bruków, niema 
szkół — tak, iż projekt ten jest krokiem naprzód. 


' Tymczasem zachodzi obawa, że projekt niniejszy 


będzie ostatecznym; że żadne zmiany nie nastą- 
pią. Uważam, że niema nic ostatecznego w życiu 
państwowem, pomimo to ten projekt może być 
przyjęty. Uważam, iż jest on pierwszą jaskółką 
dla twórczej pracy narodu polskiego, strasznem 
jest tylko to, Że za tą jaskółką leci czarny kruk 
w postaci zczyzny”. 

Tem straszniejszem jest, iź ten czarny kruk | 
może zadziobać tę jaskółkę, jest to bardzo mo- 
żliwem i praca twórcza, jeśli nie będzie przer- 
waną, to w każdym razie dążenie narodu pol- 
skiego do spokojnego życia będzie- utrudnione, 
gdyż ten projekt wykopie pomiędzy polskim a 
rosyjskim narodem przepaść, której niczem zasy- 
pać nie można”. (Oklaski). 

Złożona w Dumie przez posła Jarońskiego 
deklaracya Koła polskiego brzmi, jak następuje; 

„W sprawie organizacyi wyborów do rad 
miejskich imieniem Koła polskiego mam zaszczyt 
oświadczyć, co następuje; 

„W TAFA ogólnem Be zywy tek zrobio- 
nem na początku rozpraw, wyjaśniliśmy przyczy- 
ny, zgodnie z któremi uwaźamy za nieodzowne 
głosować za projektem w tej formie, w jakiej on : 
wszedł dó komisyi. i 

„Przyczyny te są też w związku z daną spra- 
wą i skłaniają nas do głosowania za projektem, 
Istotnie, projekt, ustanawiając kirye rosyjską, 
stwarza przywilej dla ludności rosyjskiej, i usta- 
nawiając kurye żydowską, ogranicza prawa ludno- 
ści żydowskiej. Rząd, wobec teraźniejszego swe- 
go usposobienia, nie wyrzeknie się uprzywilejo- 
wania rosyan i ograniczenia żydów, dlatego też 
wszelkie usiłowania do zmiany projektu prawne- 


tu, to doprawdy szkoda zabiegów pracowitego 
zarządu szkoły rzemiosł. 

Kiedy już mowa o koncertach, muszę na- 
wrócić do popularnych koncertów „Wiedzy“, 
które zyskały olbrzymie uznanie wśród robotni- 
ków i publiczności pracującej. Gromady chę- 
tnych odchodzą już po raz trzeci od kasy bez 


. biletów, bo tak rozwinęła się irekwencya. 


Piszą nam jednak robotnicy, że wprowadzo- 
no na ostatnim koncercie niepożądaną inowa- 
cyę, biorąc za pierwsze miejsca drożej. Co wa- 
żniejsza, o inowacyi tej nie ogłoszono dostate- 
cznie, tak, że nieświadoma publiczność lokowa- 
ła się jak zwykle, gdzie kto mógł, a potem wy- 
szły pewne nieporozumienia z sekcyą koncerto- 
wą, wprowadzającą tą inowacyę. 

W liście, który odebraliśmy, słuszne czyta- 
my uwagi, że koncerty popularne „Wiedzy''* są 
urządzane dla robotniczej klasy, powiem szerzej 
— pracującej. Otóż dobrze byłoby, żeby po- 
wrócić do dawnej normy jednych cen na kon- 
certach z prawem zamawiania przez grupy ro- 
botnicze biletów wcześniej w zarządzie, a pozo- 
stałą dopiero resztę przeznaczyć do rozsprzeda- 
nia w kasie. W każdym razie w koncertach po- 
pularnych mamy jeszcze jeden dowód, że ludzie 
potrzebują taniej rozrywki— i że w Łodzi, gdzie 
masy robotników, coraz gorzej płatnych, mie- 
szkają, jedynie tania rozrywka ma racyę bytu! 

Prosimy przyjrzeć się cenom teatrów w wiel- 
kich miastach, gdzie za byle bilecik trzeba za- 
płacić 2 rubelki. Jeżeli rodzina składa się tylko 
z czterech osób, jestto już wydatek, dochodzący 
conajmniej do dziesięciu rubli. 

Jakież to rodziny mogą sobie pozwolić na 
taką przyjemność? Chyba tylko „ludzie bardzo za- 
możni. Urzędnik i oiicyalista fabryczny w bud- 
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go w tym kierunku mogą bardzo osłabić i bez 
lege nie bardze meeae wRieki ua” jego urzeczy- 
wistnienie. Tego jednego wzgledu byłoby dosyć 
dła wyjaśnienia naszego głosowania - przeciw po- 
ptawkom na tym punkcie. 

„Ale my nie uważamy za możliwe ograni- 
czyć się w danej sprawie na formalnych rozu- 
wowaniach i uważamy za swój obowiązek wy- 
powiedzieć się rzeczowo. Zdajemy sobie sprawę 
z tego, że w obecnej chwili wprowadzać samo- 
rząd w naszych miastach bez ograniczenia ży- 
dów byłoby czemś zupełnie nie do pomyślenia 
(poruszenie prawicy). 

Wówczas, kiedy w całem Państwie wogóle 
żydzi podlegają wielu ograniczeniom, kiedy w 
kraju Zachodnim i Południowo-Zachodnim, gdzie 
ich nie mniej, niż u nas, oni nie mają wcale 
wa posyłać swoich wybrańców do rad miejskich 
i uczestniczą w nich tylko według wskazówek 
gubernatorów w bardzo nieznacznej ilości, wte- 
dy udzielanie w naszych miastach pełnego rów- 
nouprawnienia doprowadziłoby do tak wzmożo- 
nego napływu do nas żydów ze wszystkich in- 
nych miejsc, że wskutek tego ogólna sprawa ży- 
dowska, już teraz u nas zaostrzona, stałaby się 
nie do zniesienia. Żydzi stanowią u nas więk- 
szość ludności w wielu miastach, ale swoją drogą 
nie możemy nie uważać tych miast za polskie i 
nie możemy ich uznać za żydowskie. Żydzi przy- 
tem korzystają u nas oddawna z praw nietylko 
obywatelskich, ale też z praw pewnego samorzą- 
du, który na gruncie religijnym pozwala im urzą 
dzać po swojemu swoje sprawy w szerszym 


' stopniu, niż pozostała ludność. 


„Z wykazanych względów wypowiadamy się 
za redakcyą artykułów projektu prawnego, doty- 
czącego żydów, w formie, gieti przez komi- 
sye Dumy Państwowej”. (Oklaski na prawicy i 
centrum głosy; „brawo?”!) 

Kadeci postanowili wnieść trzy poprawki do 
projektu samorządu miejskiego dla Królestwa 
Polskiego. Według pierwszej wybory do rad 
miejskich mają być powszechne i bezpośrednie; 


według drugiej wszystkie narodowości, zamiesz- 
kujące w lestwie Polskiem, mają mieć rów- 


ne prawo wyborcze; trzecia dotyczy sprawy Wy- 
emancypowania ei An zarządów miejskich 
z zależności od administracyi. 

Gdyby poprawki te zostały przyjęte przez 
Dumę państwową, cały projekt samorządu zo- 
stanie odrzucony przez rzad, którego przedsta- 
wiciel w komisyi samorządowej zastrzegł wyraź- 
nie, że są w projekcie takie postulaty, które wa- 
Ra przyjęcie ustawy samorządowej przez 


żecie swoim niema tych sum na wydanie, tem 
więcej jeżeli posiada liczniejsze potomstwo i 
zaciągnął obowiązki płacenia za szkołę, która 
również w naszych warunkach musi być koszto- 
wniejsza, gdyż najczęściej utrzymywana jest z wła- 
snych funduszów zwierzchości szkolnej. 

Nieurodzaj w Rosyi odbił się niesłychanie 
na interesach ogólnych naszego przemysłu i dro- 
bniejsze firmy łódzkie, aż jęczą, pod ciężarem 
zwracanych weksli. A kto na tem cierpi? 

— Robotnik i strażak. 

Robotnikom nawet najpoważniejsze firmy nie 
wstydzą się obcinać zarobki, tak, że znialały one 
ogromnie... Gorzej dzieje się obecnie robotni- 
kowi, niż przed strajkami, bo rzeczywiście mie- 
szkania doszły do cen tak bajecznych, że prze- 
chodzą one już w pewien wyzysk nawet lichwę. 
Przytem nadmienić wypada, że nietylko lokale 
zdrożały ale i produkty w Łodzi, niewiadomo 
z jakiej przyczyny, sprzedają się drożej niż w in- 
nych miastach Królestwa Polskiego. 

W tej kwestyi pisaliśmy już niejednokrotnie, 
ale wszystkie te słowa nie znajdują odźwięku... 
bo, bo i u kogo mają znaleźć. 

Gospodarka miejska czeka samorzadu, 
który jednak, w tej formie, w jakiej nam chce 
go dać duma, nie wiem czy przyczyni się do roz- 
strzygnięcia kwestyi. 

Niewątpliwie, że w skład naszego zarządu 
miejskiego wejdą tabrykanci obcy i właściciele 
domów jeszcze bardziej nie mający nic wspólne- 
go z krajem, 

Czego od takich radnych można się spo- 
dziewać? 

To też kwestya robotnicza nietylko w zasa- 
dzie nie zostanie rozstrzygnięta, ale nawet spra- 
wy, któreby ulgę mogły w tych warunkach przy- 
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KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Wojmira, þu- 

>  Wolidara, 

TEATR POPULARNY. (Konstantynowska nr. 16) 
Dziś „Papa” kom. z francusk. na benefis Karoliny 
Texlowej. Początek o godz. $ min. 15 wieczorem. Ju- 
tro „Dwie sieroty” D'Ennerego. Początek o godz, 8 
min. 15: Wieczorem, 

ZEBRANIA. Dziś mies. zebr. zarządu Stowarz, 
RE: handl, z udziałem członków Stow, (Zielona 15). 

ocz, o g. pół do 9 w. 
STOW. PRAC. HANDL. Zielona 15), Dziś p. St. 


Majewski wygłosi dalszy ciąż odczytu z cyklu „O han- ` 
handlu 


m 


dlu* p.t. „Prowadzenie . Początek o g. pół do 
9 wieczorem. 

ZE STRAŻY. Dziś o godz, 7 wieczorem Ćwi- 
czenia sygnałowe III oddziału łódzkiej st Oy 
ochotniczej w domu rekwizytowym tegoż oddziału. 

MUZEUM NAUKI i SZTUKI (Zielona 8), otwarte 
codziennie od godziny 4 pa południa do 10 wieczorem; 
w niedziele i święta od i 
wieczorem. 


Zawiadamiamy tych Sz. Panów, którzy dali 
ogłoszenia i adresy do Kalendarza „Rozwoju,“ 
a dotąd klisz i tekstów nie doręczyli, że ostatni 
termin do złożenia tych ogłoszeń upływa we śro- 
dę wieczorem, 

ADMINISTRACYA. 


| (x) Wigilia. Wilia Bożego narodzenia w tym 
roku może być obchodzona w sobotę dnia 23 
grudnia. 

(x) Samorząd miejski. Dziś w Dumie pań- 
stwowej dalszy ciąg czytania projektu o samorzą- 
dzie miejskim w Królestwie Polskiem, począwszy 
od art. 7. 

(x) Ubezpirczenie robotników. W komisyi 
Rady państwa do projektu ubezpieczeń robotni- 
ków od wypadków nieszczęśliwych, M, M. Ko- 
walewskij, postawił wniosek rozszerzenia projek- 
tu i na robotników warsztatów rzemieślniczych 
oraz przemysłu domowego, Wniosek, popierany 
gorąco przez N. E. Szmemana, został przyjęty. 


(a) Sprawy przemysłowe. W tutejszych sie- 
rach przemysłowych z wielką trwogą śledzą za 
wypadkami w Persyi. Kupcy perscy nadsyłają 
tutaj masę listów, w których między innemi, ko- 
munikują o parcia z Rosyj dla nich towarów 
od przyjęcia ich wstrzymują się, nie wiedząc 
co będzie jutro. Skutkiem tego towary pozo- 
GROSZ A OWA 


nieść również nie znajdą protektorów, ani ini- 
cyatorów i będą musiały czekać długo jeszcze 
na chwilę przychylniejszą dla siebie... 

Smutne a jednak prawdziwe, tak jak smutne 
joat życie łódzkiego strażaka w obecnych cza- 
sac 


Nie ma bowiem nocy, ażeby przerażliwy jęk 
„Syren“ nie rozłegał się po nad całą Łodzią, 

Jęczy i jęczy, jak straszna bestya. Stary Ho- 
mer, pisząc o czarujących śpiewach tych tworów 
wodnych zmieniłby też niezawodnie swoje zdanie. 

ęk ich przeraźliwy zwiastuje w Łodzi smu- 

tną nowinę, że tam gdzieś się palil a wyciem 
swoim podnoszą one z łóżek pełne poświęcenia 
jednostki, które przyjęły na siebie obowiązek bro- 
nienia od ognia majątków współmieszkańców. 

Z tymi ochotnikami i nieliczne stałe oddzia- 
ły straży ochotniczej w pierwszej linii iść na ra- 
tunek obowiązane i są one zwykle na wezwanie 
telefonu natychmiast przy ogniu. Sekunduje im 
również i stała straż miejska — ale wszystkie 
wysiłki ludzkie nie są wstanie przerwać tych czę- 
stych, wypadków pożaru! 

I dziwna doprawdy rzecz w tej Łodzi. 

Kiedy lato nadchodzi, lato, jak w tym roku, 
bajecznie upalne i bajecznie suche, podczas któ- 
rego żarzące promienie słoneczne rozpalają tak 
papą krytą dachy, że na strychu trudno się utrzy- 
mać na nogach, to w Łodzi pożarów nie ma. 

Ale niech no nastanie pora, w której nieu- 
czciwe firmy po za łódzkie, nabrawszy na weksie 
towaru, kończą obrachunki sezonowe i tam z 
Dalekiego Wschodu rozpoczynają napływać wek- 
sle protestowane, wtedy właśnie następują bez- 
senne noce dla strażaków, 

Znają oni już wybornie te okresy, a ci co 
„użej służą w straży mogliby być najlepszymi in- 


y 12 w południe do 10 ' 
| ki zezwolił urzędnikom kolei fabryczno-łódzkiej - 


| mak 


ROZWOJ: — <Pomiedziatek, - dnia>Firgrudnia-- Pt... 
stają na składach miejscowych Fowarzystwitran- |. 


sportowych rosyjskich. 
Perscy handlujący towarami rosyjskimi i 


„' robami narażeni są na znaczne. Wały, 


część obciąża i nasz przemysł. 


Wogóle jest przewidywana zupełna. przerwa i 


, rosyjsko-perskiej wymiany towarów. 


(a) Z konsulatu niemieckiego, We wtorek 
dnia 12 b. m. przyjeżdża z Warszawy do Łodzi 
urzędnik generalnego konsulatu cesarsko-niemie- 
ckiego, w celu przyjmowania interesantów. 

Przyjęcia odbywać się będą w lokalu przy 
ulicy Piotrkowskiej nr. 243, mianowicie dnia 12 
i 13 (wtorek i środa) od godziny 2do 4 po po- 
łudniu, zaś 14 (czwartek) od godziny 9 do 12 
w południe i-od godzimy 2-do pół do 5 po po- 
łudniu. 


L7 (a) Nowa biblioteka. Gubernator piotrkows- 


na założenie biblioteki i czytelni. 


(x) Palenie tytuniu. Główny zarząd dróg żela- 
znych—wydał cyrkułarz, że nie tylko w wago- 
nach, przeznaczonych dla nie palących podróż- 
nych ale i na korytarzach tych wagonów palić 
nie wolno. Palenie tytuniu, cygar i papierosów 
dozwolone może być tylko w oddziałach na to 


; przeznaczonych, jednak już na korytarzach tych 
| wagonów palenie wzbronione. 


Służbie drogowej 
polecono pilne przestrzeganie powyższego cyr- 
-kularza. 

Rzecz niezmiernie doniosłej wagi, bo czyż 
to przyjemnie wchłaniać do płuc dym wyrzuco- 
ny już z innego organizmu. Zwłaszcza w porze 
zimowej, gdzie otwieranie okien jest utrudnione, 
a zatem i przewietrzanie nie odbywa się należy- 
cie, dym te szkodliwie oddziaływa na hygie- 
niczny stan wagonów. 


(—) Dywidenda. Tow. wzaj. kred. przemys- 
łowców łódzkich. Kapitał obrotowy 1,659,500 
rb; za 11 operacyjny 1910 r. zysk 206,770 rb. 
Odpisańo na. kapitał zapasowy rb. 25,000 na 
podatek rb. 17,440, na dywidendę rb. 126,308 
czyli 9 proc., na kasę pom. dla pracowników 
rb. 4000, na dobroczynność rb. 1000, na zyski 
roku następnego rb. 7,950. 


(x) Dyrektor T-wa Muzycznego im. Szopena 
prosi Szan. pp. członków orkiestry T-wa o gremjal- 
ne przybycie na iekcyę we wtorek, t. j: jutro 
wieczorem o godz. 8 min. 15 w celu zaczęcia 
studyowania nowej symfonii. 

(a) Z „Lutni”. 
pośrednictwem uprasza pp. lutnistów i lutnistki 
o punktualne przybycie na lekcye jutro we wto- 
formatorami, przy udzielaniu kredytu, a zarazem 
pea referencyi dla naszych biur informacyj- 
n 


Jeden z takich strażaków, w jednem z lat 
ubiegłych, przepowiedział nam aż trzy pożary, 
które naprawdę w krótkim czasie ziściły się. 

Pod tym wzgiędem mają oni lepszą wprawę 
niż nasze hiromantki, które zrobiły formalny na- 
jazd na Łódź, gdzie bezczelnie rozparły się i na 
północy i na wschodzie i w centrum miasta, 
wywieszając olbrzymie nawet szyldy. 

Ze wszech stron dawano nam znać o tych 
paniach, nadesłano nawet z Franciszkańskiej ulicy 
ogłoszenie drukowane widocznie stemplem kau- 
czukowym na karteczce tak ohydną polszczyzną, 
że boki bolały od śmiechu. Chcąc się przeko- 
nać o działalności tych chiromantek, wysłaliśmy 
jednego z współpracowników, aby obszedł te 
nory, przepraszam—salony wyzysku łatwowier- 
nych. 

Współpracownik wykonał to dokładnie. 

Pierwsza, przyjmując go, łaskawie rzekła: 

— Życie pańskie płynie, jak po miodzie, 
a jeżeli masz pan jakie przeciwności, to one ry- 
chło miną. Przytem lubisz pan szparagi i do- 
brego burgunda, w kobietkach topisz swoje oczy, 
a one obdarzają cię swemi uczuciami... jedna 
nawet szaleje za tobą. Brukwi unikaj, bo to 
robi pewien niesmak... Rzepę jeść możesz, a pi- 
wo pij tylko w pewnej temperaturze. Gwiazda 
twoja to Saturn, chociaż i Venera ku tobie się 
mili... Będziesz żył długo, aż do śmierci. Masz 
zawziętego wroga. Wystrzegaj się jeździć samo- 
chodami. Areoplany przyniosą ci dużą sławę. 
Na łoteryi trzymaj węgierskiej—wygrasz... 

— Jeżeli byś pan chciał coś wiedzieć z prze- 
szłośći swojej, to kosztuje 50 kopl 


r [| 
Dyrektor „Lutni“ za naszem į 


69) uliey Ciemnej 
w domu pod JE 76 mieści się instytucya filan- 
tropijna, bardzo mało reklamowana a ze wszech 
| miar zasługująca na gorliwe poparcie ogółu. 
jest to ochronka i szwalnia dla ubogiej dziatwy 
| tej dzielnicy, zaludnionej przeważnie przez lud- 
| ność biedną wyrobniczą. W ochronce podzielo- 
(nej na dwa oddziały dla drobnej i nieco starszej 
: dziatwy znajduje troskliwą opiekę około 120 dzie- 
| ci, których rodzice, wychodząc zdomu za zarob- 
| kiem na dzień cały, zostawiać byliby zmuszeni 
drobiazg ten na pastwę losu, powierzając wy- 
*chowanie dziatwy ulicy, której miazmaty już w za- 
| raniu życia zatruwałyby młode organizmy wszyst- 
| kiemi zarodkami zepsucia i znieprawienia. 
| W szwalni około 60 dziewcząt ubogich uczy 
się szycia bielizny, krawieczyzny, haftu białego i 
| kolorowego, robót włóczkowych, guzikarstwa 
it p., zdobywając tym sposobem zdołność do 
. chlebodajnej pracy. Żeby 
W sobotę ubiegłą po południu" opiekunki 
szwalni zorganizowały pokaz prac, wykónanych 
przez wychowanki szwalni. Pokaz ten przedsta- 
wia się wprost imponująco, zę względu na różno- 
rodność wykonywanych tam prac i staranne a na- 
wet gustowne ich wykończenie. 
Widzieliśmy bielizńę i krawieczyznę nader 
, starannie wykończone, piękne i gustowne hafty, 
"roboty włóczkowe, kaftaniki, serdaki, rękawiczki, 
woreczki do pieniędzy, torebki dla pań, pończo- 
chy, koszulki i t p. Dwie piękne, złotem haito- 
wane poduszki, bardzo gustownie odrobione, mo- 
gą być ozdobą niejednego z bogato urządzonych 
| salonów. Pokaz ten przekonał nas, że gdyby pu- 
( błiczność nasza zechciała gorliwie poprzeć usiło- 
- wania pań opiekunek przez czynienie w szwalni 
obstalunków i nabywanie prac już gotowych, 
szwalnia przy ulicy Ciemnej mogłaby rozwijać 
się nader pomyślnie, a tem samem wychowywać 
całe szeregi uzdolnionych pracownic. Niema 
piękniejszej formy filantropii nad podanie biedne- 
mu ręki pomocy przy nauczaniu go pracy, naj- 
skuteczniejszego środka przeciw nędzy. W dodat- 
ku całe zastępy podobnych pracownic dzielnie 
przyczynityby się do wyparcia z rynków naszych 
tandety, za którą tysiące idą zagranicę. 
Dodajemy, że Ochronka i Szwalnia przy ul. 
. Ciemnej utrzymują się wyłącznie z ofiarności. pu- 
| blicznej, jak dotychczas, płynącej bardzo wązkim 
strumykiem. 


| (x) Stowarzyszenie Naucz. Chsz. Jutro p. 
Bagieński wygłosi pogadankę (z dziedziny fizyki), 


Druga chiromantka aż złapała się za 
głowę. 

— Same nieszczęścia! Same krzyże na ręce 
—woła do naszego sylia. Złamiesz nogę, a je- 
żeli nie złamiesz, to tylko dla tego, że niezdarzy 
ci się sposobność. Noc wisi nad twojem czo- 
łem. Kobiety cię zdradzają i ta, co ją kochasz, 
kocha innego bruneta. Komety są twemi gwiaz- 
dami. Do loteryi nie masz szczęścia. Twoją 
potrawą ulubioną sałata! 

— jeżeli chcesz wiedzieć przeszłość, to bę- 
dzie kosztowało 50 kopiejek „apart“! 

Podziękowałem i udałem się do trzeciej, 
Pan masz szczęście, pan możesz być 
szczęśliwy... Aj, aj, jaki pan będziesz szczęśliwy, 
Pan wygrasz na loteryi. A jeśli pan chcesz nu- 
męr wiedzieć to będzie kosztowało 50 kopiejek... 
Ale musisz grać na żydowskiej loteryi... tylko 
na żydowskiej—bo io jest rzetelna. Pan jesteś 
żonaty, tylko obrączkę potrzebowałeś zostawić 
w domu. Ale mnie pan nie naciągniesz. Pańskie 
gwiazdy to są drogi mleczarskie, 

— Ależ ja nie pachciarz! 

— To pan nie wiesz, co na niebie jest takie 
gwiazdy z mlekiem. 

— a pani o krowach myśli... 

— A co pan myśli, są i byki i [wy i ryb 
i bliźnięta... Pan jest od bliźniętów!,, 822. 

— A pani coś pozłotą pachnie.. 

— Ny wus ist” A ganef! 

Skończyły się poszukiwania, dalej już nasz 
wysłaniec nie poszedł, ba co jedna to głupiej 
mówiła, a drożej płacić sobie kdzałą 

Szkoda było groszy marnować, 

Z tych próbek możecie wywnioskoweć sobię 


A jakie brednie gadają chiromantki, 
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która, odbędzie się w 
(4islena 8) ze wz 
rządów. 

(a) Echa pożaru. Sędzia RZ 2-g0 rewiru 
m. Łodzi p. Rubcow ukończył śladztwo w spra- 
wie pożaru przy ul. Senatorskiej N: 25. Z ośmiu 
aresztowanych—6-ciu osadzono w więzieniu przy 
ulicy Milsza, a mianowicie: Józefa Heniszą, Lud- 
wika Hocht'a, Jozefa Makowskiego, Reinholda 
Heintze, Augusta Hentscha i Emila Schindlera. 
Z tych ostatnich wypuszczony został na wolność 
za Kkaucyą 2,000 rb. — majster fabryczny Emil 
Schindler. Uwolnieni też zostali z chwilowego 
aresztu —właściciel nieruchomości Gilwan i bu- 
chalter Giębiński. 

(a) Echa kradzieży. 
mości o kradziezy w oddziale łódzkim fabryki 
„Krusche i Ender“ w Pabianicach nadmieniamy, 
że weksle i przekazy w kasie ogniotrwałej zo- 
stały nietknięte. Zarządzający iilią p. Zacha- 
ryasz Warszawski na własne żądanie ustępuje 
z zajmowanego stanowiska i niebawem je opuszcza, 
Na jego miejsce powołano p. Koszade długole- 
tniego prokurenta centrali. 


muzeum Nauki i Sztuki 
u na obe tam przy- 


(x) „Piłka nożna”, zasady i regulamin gry. | 
Pod tym tytułem wydała, bardzo na czasie, re- , 


dakcya „Sportu Powszechnego“ w Warszawie 


tanią i bardzo praktyczną książeczkę, stanowiącą | 


jasny i zupełnie dokładny wykład tej coraz pow- 
szechniejszej i tak pięknej gry sportowej według 


zasad ustanowionych przez „Football association” ' 


a przyjętych wszędzie, zatem i u nas. Podręcz- 


dawnictwem z wykładem dzisiejszego systemu 
gry i wobec ogromnego zajęcia, jakie budzi ona 
zwłaszcza wśród młodzieży, 

(a) Aferzysta. Niejaki Grossman, człowiek 
zamożny posiadał w Brzezinach skład hurtowy 
gotowych ubrań. Przed ośmiu miesiącami w 
Brzezinach rozeszła się pogłoska, że Grossman 


zbankrutował. Chcąc zwiększyć zaufanie do sie- | 


bie, Grossman wykupił przed terminem wszystkie 
swoje weksle i w ten sposób odrazu zdobył 
nieograniczone zaufanie. 

Po upływie pewnego czasu Grossman prze- 
niósł się do Łodzi na stałe. 

Tutaj otworzył wielki skład towarów różnych 
firm łódzkich, u których zdobył znaczny kredyt, 
ponieważ wiedziano o wykupieniu demon- 
stracyjnie weksli przed terminem w Brzezinach. 

Interesy Grossmana jednak zachwiały się 
i on de facto zawiesił wypłaty przed paru mie- 
siącami. Nie mając nadziei uregulowania długów, 
Grossman uciekł z Łodzi. Pościg na razie był 
bezskuteczny. Obecnie okazało się, że Grossman 
wyjechał do Elizawetgradu i zajął się różnymi 
interesami, staczając się coraz niżej. Policya w 
Elizawetgradzie zaintrygowana była jego działa|- 
nością. Zwąchawszy to, Grossman zbiegł za gra- 
nicę. W Szwajcaryi łódzki „gescheft-macher*— 
trudnił się kupnem i sprzedażą rzeczy kradzio- 


nych, lecz niezręcznie, tak, że wpadł w ręce po- | 


lieyi w Genewie, 

Jako przestępca kryminalny Grossman zos- 
tał wydany przez Szwajcaryę władzom rosyjskim 
na granicy, skąd etapem dostawiono go do Eli- 
zawetgradu. Po Konirontacyi, Grossmana przy- 
wieziono do Łodzi, a następnie do Brzezin. 

(a) Zamiana towarów. Donosiliśmy nieda- 
wno, że firma handlująca futrami Zigelberg w Ło- 
dzi—otrzymała z Warszawy skrzynię, w której 
zamiast towaru okazały się kamienie i szmaty. 
W kilka dni ujawniono jeszcze kilka takich skrzyń, 
w których zamiast towaru znaleziono gałgany. 


Między innemi miejscowa firma Szereszewskiego, ' 


która zamówiła w Warszawie transport skór war- 
tości 900 rb., a po otwarciu skrzyni okazały się 
jakieś odpadki, 

Władze policyjne, dowiedziawszy się o tem, 
zarządziły śledztwo. Stwierdzono, że skóry prze- 
znaczone dla Szereszewskiego sprzedane zostały 
przez niejakiego S. z Warszawy, hurtowemu skła- 
dowi w Włocławku. 

Skóry te skónfiskowała policya i zwróciła 

Szereszewskiemu, a S., który sprzedał je do 
Włocławka, został aresztowany i osadzony w łódz- 
kim wydziale Śledczym, skąd przewieziono go 
następnie do więzienia przy ulicy Milsza. 

Przypuszczają, że S. padł ofiarą złodziejów 
i kupując, nie wiedział, że skóry pochodzą z kra- 
dzieży, Faktyczni złodzieje, ukrywający się w jed- 
wię domów, uprzedzeni przez kogoś, zdołali 


W uzupełnieniu wiado- , 


ROZWOJ. — Poniedżiałek, dnia 11 grudnia 1971 r. 


(a) Kana administracyjna. Na mocy pozie- 

' nowienia gubernatora piotrkowskiego zami - 

| ły przy ulicy Franciszkafiskiej M. Poznański za 

, przekroczenie przepisów meldunkowych skazany 
został na 15 rubli kary albo 3 dni aresztu. 


(a) Samobójstwo koniokrada. Przed trzema 
laty uciekł z więzienia piotrkowskiego złodziej 
recydywista Wojciech Siuda. W ostatnich cza- 
sach w okolicy Ałeksandrowa spotęgowały się 
znacznie kradzieże koni po wsiach. Wszelkie 
przedsiębrane środki okazały się bezskuteczne. 
Podejrzenie padło, że Siuda zorganizował bandę 
koniokradów, która dokonywa kradzieże, będąc 

i postrachem mieszkańców wsi w powiecie łódz- 
kim. 

Otrzymaszy wskazówki ze Siuda przebywa 
we wsi Brnżyca Mała, gminy Nakielnica, u ko- 
lonisty Biernackiego, straż ziemska wysłała wach- 
mistrza lwaniec w towarzystwie trzech  strażni- 
ków do wzmiankowanej wsi. W mieszkaniu Bier- 
nackich zastano siedzących kolonistów przy je- 
dnym stole wspólnie z Siudą. 

Kiedy Siuda spostrzegł wchodzących strażni- 
ków w okamgnieniu wyjął z kieszeni flaszeczkę 
napełnioną jakimś płynem i połkął, poczem oka- 
zał wachmistrzowi paszport wydany na imię Igna- 
cego Wróblewskiego. Iwaniec zaznaczył, że pa- 
szport jest sfałszowany, wówczas Siuda przyznał 
się, że tak jest w rzeczywistości. Antoniego Siu- 
dę straż natychmiast zabrała; wieziony do urzędu 
gminnego w Nek zmarł w drodze, 

Stwierdzono, że Siuda otruł się. 


kancęlaryi gminnej. 

Żonę zmarłego Siudy oraz małżonków Bier- 
nackich aresztowano. Z Aleksandrowa przewie- 
ziono ich do więzienia łódzkiego. 

Siuda przed Śmiercią przyznał się do całego 
szeregu kradzieży koni i różnych rzeczy między 
innemi u proboszcza w Aleksandrowie. 


(a) „Kradzież w teatrze ,„Moderne**. W nocy 
z soboty na niedzielę złodzieje, dobrze obeznani z roz- 
kładem gmachu Grand-FHotelu, dostali się przez ruszto- 
, wanie na drugie piętro gdzie mieści się biuro teatru 
kinematograficzneśo „Moderne” p, Różańskiego. Roz- 
biwszy okno, złodzieje weszli do wnętrza biura, gdzie 
znajdowała się kasetka żelazna; rozbiwszy ją, zabrali 
kilkaset rubli, weksle, książki obrachunkowe z banka- 
mi, zapasy biletów wejściowych i inne papiery, Właści- 
ciel teatru „Moderne” zanważył kradzież wczoraj rano, 
Na ślad złodziejów dotychczas nie traflono. 


(a) Swiętokradztwo, Do kościoła maryawie 


w chwili, kiedy usiłował wynieść różne przedmioty, 
został zatrzymany, 

(a) Kradzieże. Z mieszkania stróża, p łaa ulicy 
Piotrkowskiej nr. 5, Michała Wożniaka skradziono go- 
tówką 225 rb., oraz różne rzeczy, wartości około 50 rb. 

(h) Zapalenie się ściany. Wczoraj, o godz, 6 
wieczorem, przy ul. Południowej nr. 2, w mieszkaniu 
Finkelsteia zapaliła się ściana od pieca, Do ognia za- 
wezwano I i II oddziały straży ochotniczej i straż miej- 
ską. Ogień ugasił I oddział. 

(h) Pożar w suszarni. Wczoraj, o godz, pół 
do 7 wieczorem, przy ul. Mickiewicza (Baluty) wynikł 
ogień w suszarni Habruckiego. Do ognia zawezwano 
loddziął straży ochotniczej i straż miejską, które 
| w pół godziny ogień stlumiły, Przyczyna ognia niewia- 

dóma; straty wynoszą około 1000 rb. 

(x) Pogotowie ratunkowe w ciądu ubiegłych 
ot dni między innemi wzywano do następujących wy- 
padków: 

— Na ul. Franciszkańskiej nr. 52 znaleziono czło- 
wieka, lat okolo 60, z nazwiska nieznanego, w stanie 
nieprzytomnym i w takim stanie odwieziońo go do 
szpitala Aleksandra, bez możności sprawdzenia na- 
zwiska i adresu, 

— Na ul. Wolborskiej nr, 55 Wojciech Janicki, 
pakarz, lat 57, popełnił samobójstwo przez powieszenie, 
Przybyły lekarz Pogotowia mógł tylko już stwierdzić 
śmierć. Przyczyna rozpaczliwego kroku nieznana, 

— Wczoraj wieczorem podczas przedstawienia 
w teatrzyku „Arkadia”, przy ul. Piotrkowskiej nr. 22, 
artystka A. Z., lat 22, spadła z roweru tak nieszczę- 
de że odniosła złamanie dwóch palców u prawej 

, ręki 


— Wciągu ubiegłych dwóch dni napadów, bójek, 
wogóle rozpraw nożowych zanotowano 9 wypadków, 
— Ogólnemu osłabieniu uległo 9 osób. 


(a) Plany zatwierdzone, Piotrkowski 
gubernialny zatwierdził plany Michała Millera na 
budowę 2-piętrowego domu w Julianowie gmi- 
ny Chojny i Jana Libermana na budowę 2-pię- 
trowych oficyn. 

(a) Epizootya, W majątku Czarnocin pów, 
łódzkim, śród bydła rogatego, należącego do 
służby dworskiej wybuchła zaraza pyska i racic. 
Dla zarządzenia środków zaradczych władze po- 
wiatowe delegowały na miejsce epidemii wetery- 
narza, 


nik ten jest pierwszym w polskim języku wy- | Trupa umieszczona w pomieszczeniu przy | 


kiego, przy wl, Podleśnej zakradł się Rajnhold Kunt i | 


rząd ' 


Nr. 26" 


(a) Pożar w okolicy, We wsi Brzozie w po- 
wiecie piotrkowskim z niewiadomej przyczyny 
wynikł pożar w zabudowaniach włościanina Wa- 
wrzyfica Stoknickiego. Zanim pomyślano o ra- 
tunku, ogień objął całą zagrodę, która też spło- 
nęła doszczętnie. W ogniu zginęły 4 krowy, 2 
owce, 2 wieprze, stado gęsi i kilkanaście kur. 
Pożar powodował strat z górą 3 tys. rubli. 

(a) Zabójstwo w celach rabunku. Na szosie 
pomiędzy Wadlewem i Piotrkowem jacyś nie- 
wykryci dotąd zbrodniarze zabili w celach ra- 
bunku nieznanego człowieka w średnim wieku, 
jadącego z wapnem. 

(a) Z fabryk zgierskich. W dniu 22 b. m. 
fabryka Towarzystwa akcyjnego „Lorentz i Kru- 
sche" w Zgierzu zostanie zamknięta na przeciąg 
kilku miesięcy, W ciągu tego czasu ma być do- 
konana gruntowna reparacya kotłów, poczem 
fabryka znów zostanie uruchomiona. 

W fabryce tej pracuje z górą 200 robot- 
ników. 

(©) Znaleziony trup. Na polach osady Alek- 

. sandrowa znaleziono trupa siedemdziesięciolet- 
. niego starca, włościanina wsi Nakielnica, Goź- 
dziejewskiego. Przyczyną śmierci była prawdo- 
podobnie apopieksya. 


SZTGKA. 


(x) Tsatr popularny (A. Mielewskiego, Kon- 
stantynowska nr. 16). Z kancelaryi teatralnej do- 
, noszą nam: 

Dziś w poniedziałek odegrana będzie zna- 
komita komedya w 3 aktach z francuskiego p. 
t „Papa“ na dochód pani Karoliny Texlowej 
współpracowniczki teatru z Cegielnianej ulicy, 

Jutro we wtorek dana będzie głośna sztuka 
w 8 odsłonach p. t. „Dwie sieroty“. 

We środę (Sabbątai C'wi) „Koniec Mesya- 
sza“ w 4 aktach Zuławskiego. 

e. sobotę po południu dla młodzieży „Dwie 
S U 


przygotowaniu pośmiertny utwór sceni- 

czny w 6 aktach wielkiego pisarza rosyjskiego 
hr. Lwa Tołstoja p. t „zywy trup* grany dziś 
w całej Europie. 


| zatarg rosyjsko-perski. 


Konstantynopol, 10 grudnia P) Wobeć po- 
ważnych zajść na granicy perskiej Porta postano- 
wiła przedsięwziąć poważne środki. 

Tebryz, 10 grudnia (P.) Anglik Lecofre, mia- 
nowany przez Shustera skarbnikiem Azerbeidża- 
nu przystąpił do badania stanu i finansów i bie- 
rze udział w endżumenie, Zamieszkał on u dy- 
rektora banku angielskiego. i 

Urmia, 10 grudnia (P.) Kurdowie tupią ka- 
rawany i sioła. Ruch na drodze Urmia — Sal» 
mas zamarł z wyjątkiem karawanów poddanych 
rosyjskich, dążących pod osłoną rosyjską. 
Sałmasie codziennie kilka siół ulega rabunkowi. 
Prawie cała ludność okręgu schroniła się do 
miasta Dilman. Turcy zbierają siły między Sal- 
masem i Choją. W nocy zrabowano dwie wsie 
ormiańskie. Ludność odbiła rzeczy zrabowane 
i rozproszyła napastników, z których 6 poległo. 
W liczbie rabujących byli włościanie z poblizkich 
wsi muzułmańskich.  Aissorowie zwrócili się o 
pomoc do konsula rosyjskiego, który ze wzmoa- 
cnionym konwojem udał się do wsi Bałow, 
gniaz a rozbójników, w celu załagodzenia zaj- 
cia. 


Pod Trypolisem. 


Z Trypolisu telegrafują: torpedowce Włoskie 
pod miejscowością Buszejjia w Cyrenajce znisz- 
czyły lub wzięły w posiadanie statki przewozowe 
tureckie, wiozące broń, amunicyę i zapasy wo- 
jenne, przeznaczone dla wojsk tureckich w Try- 


politanii, 
Wydalanie Włochów. 


Stosownie do rozporządzenia wydalania pod- 
danych włoskich ze wszystkich miejsc ufortyfikowa- 
nych a znajdujących się na terytoryum tureckiem, 

8000 włochów opuścić ma Śmyrnę na zachodnim 


| Wojna turacko-wloska. 


wybrzeżu Azji Mniejszej, najpóźniej do terminu 
lê grudnia. . r 

Komsu! niemiechi w Smyrnie poczynił stara- 
nia u władz miejscowych, aby udzielono przy- 
musowym emigrantom zwłoki, celem -uregulo- 
wania interesów, z à 

Kair, 10 grudnia (P.) Dwie kanonierki tu- 
reckie i trzy transportowce, spotkawszy krążow- 
nik włoski „Piemont',skryły się do Seuzu, gdzie 
je rozbroity władze egipskie. TA 

Kair, 10 grudnia (P.) Rząd przedsięwziął 
najsurowsze środki w celu zachowania. neutral- 
ności. Na granicy trypolitańskiej wzmocniono 
straż i ustanowiono nowe posterunki. 


i 
i 


| 


Rewolucya w Ghinach. 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 11- griidia 19%+ s. 


MOSKWA, O grudnia (P). Lebiedański na- 
SR wojęuny, pułkownik Krina, i  raierent 

ow oddafi zostali pod sąd wojenny za tat- 
grstwa. 
KOLGNIA, 10 grudnia (P) „Keelnische 
Zeitung” z racyi zamieszczonego w „,Temps” wy 
wiadu z Sazonowym pisze, że oświadczenie mi- 
nistra, iż przymierze francusko-rosyjskie wobec 
pokojowej tendencyi tegoż sprawdziło się w rze- 
czywistości, jest właśnie teraz pouczającem  dła 
polityki przymierza angielsko-francuskiego w sto- 
sunku do innych mocarstw. Wyrażenią Sazono- 
wa o Persyi, zdaniem gazety, uprzedzają ją, że 
Rosya bądź co bądź musi otrzymać zadośćuczy- 


sz 


: nienie. 


Kowel 10 grudnia (wł.) Na stacyi tutejszej 
zderzyły się dwa manewrujące parowozy, które 
zostały mocno uszkodzone, 

Białogród, 10 grudnia (wł.) Zmarł tutaj zna- 


| ny polityk serbski, Mikołaj Christicz, który w r. 


Bojkot tow. niemieckich. 


Wobec proklamowanego w Chinach przez rewo- 
lucyonistów bojkotu towarów niemieckich za 
popieranie  materyalne dynastyi mandżurskiej 
oraz ae 0 i Terza Ą dla wojsk 
rządowych przez Niemcy, tutejsza lzba handlowa 
zwróciła się do rządu z prośbą o zbadanie całej 
sprawy i wykrycie inspiratorów tego ruchu, oraz 
przedsięwzięcie energicznych Środków zapobie- 


ga 
Polityka Juan-Szikaja. 
+ Pekinu donoszą. Wydług opinii znawców 
stosunków tutejszych niepewność, jaką zdradza 
`w swem postępowaniu  Juan-Szikaj, pochodzi 
stąd, że wpływowy, ale ostrożny premier chiński, 
liczy się z potężnym związkiem tajnym w armii, 
do którego należą również oficerowie marynarki 
chińskiej. 
Związek ten, szeroko rozgałęziony, panuje 
obecnie nad położeniem ogólnem. 


TELEGRAMY. 


KOMUNIKAT URZEDOWY. 
PETERSBURG, 10 grudnia (P). Komisarze 
po iń Poraa, pc s Cycykarze 
proto granic mi arbagandachu, puntem 
na północnym chodz od stacyi Mandżurya i 


e 


ujściem rzeki Arguni. Granica rosyjsko-chińska | 
ustanowiona zostałą w takim kierunku, że doli- 


ny Kuładzińska i Szaraszuńska weszły w granice 


Rosyi, a słacya i wioska Mandżurya przeszły do ; 


Chin. Na rzece Arguni część wysp uznano ja- , 
ko należące do Rosyi, część do Chin. 

Tym sposobem, zawdzięczając względom z | 
obu stron — spór graniczny w tej miejscowości 
rozeewly został ku wspólnemu zadowoleniu 
i zgodnie z interesami zarówno Rosyi jak i Chin. - 

PETERSBURG, 10 grudnia (È) Z raċýi 
wzmianki w „Rieczi? z dnia wczorajszego o 
przyjęciu przez prezesa Rady ministrów sekreta- 
rza słanu Kokowcewa członka Rady państwa 
Denisowa — „Biuro iniormacyjne* donosi że 
sekretarz stanu Kokowcew nie mówił o koniecz- 
ności powstrzymania się w zupełności od | ost k 
sięwzięcia środków, skierowanych choćby do za- 
wojowania rynku ekonomicznego w Chinach, 
wskazał tylko na konieczność prawidłowej i 
ostrożnej oceny skupiających się okoliczności i 
na niemożliwość środków pośpiesznych, ocenio- 
nych z punktu widzenia niewyjaśnionych zmian 
w ustroju politycznym Chin, tem więcej też nie- | 
wyjaśnionych uszczeń o możliwości odo- 
sobnienia celnego Mongolii. 

MOSKWA, 10 grudnia (P) Dziś skończył się 
zjazd ogólno-ziemski w sprawie pomocy głodnym 
Obecni byli przedstawiciele 16 gubernii. Zjazd 
był zamknięty. Zjazd polecił zarządowi ogólno- 
ziemskiemu rozstrzygnąć wszystkie sprawy co do 
formy pomocy 'i rozdzielenia kwot. ( 

PETERSBURG, 9 de (P). Biuro infor- 
macyjte zaprzecza pogłoskom gazet o mianowa- 
niu ministra wojny Suchomlinowa generał-guber- 
natorem warszawskim, 

CHRYSTYANIA, 10 grudnia (P). Nagrodę 
pokoju Nobla przyznano Alfredowi Friede w 
Wiedniu i członkowi niderlandzkiej rady państwa 
Asserowi. 


RYGA, 9 grudnia (P). Na morzu sroży się i 


tuż trzeci dzień burza 


' 1883 był prezesem ministrów, * a za króla Ale- 


ksandra — prezesem rady stanu. Zmarły Chri- 
sticz w dziejach Serbii w ostatniem  pięcdziesię- 
ciołeciu odegrał wybitną rolę. 


Z ostatniej chwili. 


Berlin, t1 grudnia. (wł) Wczoraj odbyłosię ` 


tutaj wielkie polskie zgromadzenie wyborcze, na 
którem uchwalono jednomyślnie popierać kandy- 


| daturę zasłużonego literata i działacza na polu 
społecznem, Wojciszewskiego. Obrady toczyły się ' 


w języku połskim. 

Paryż, 11 grudnia. (wł.) Wczoraj na pociąg 
osobowy, wjeżdżający na dworzec Północny, na- 
jechała "lokomotywa z boku. 3 wagony zostały 
rozbite, 5 osób jest zabitych i 8 ciężko rannych. 

Madryt, 11 grudnia. (wł.) Donoszą tutaj z Liz- 
bony, że rząd wykrył spisek, uknuty przez ma- 
rynarzy krążownika „San Gabriel* w porozumie- 


niu ze stacyonowanym w Lizbonie 16 pułkiem : 


piechoty i wielu osobami cywilnemi. 

Spiskowcy zamierzali nocą napaść na gwar- 
dyę republikańską przez zemstę za jej postępo- 
wanie przy tłumieniu ostatnich rozruchów. 

Rząd wysłał podejrzany okręt do wysp Azor- 
skich. 


do Petersburga. 

Leodyum, 11 grudnia (wł.) W przepełnionym 
kinematografie wybuchła bomba podłożona jak 
się okazuje przez wydalonego robotnika. Powsta- 


ła straszna panika. Zabitych 30 osób i wiele | 


śmiertelnie ranionych. 

Oporto, 11 grudnia (wł.) Dziś na moście 
nad rzeką Puero nastąpiło zderzenie dwóch 
przepełnionych wagonów tramwajowych. Oba 
wpadły do wody. Wiele osób ciężko skaleczo- 
nych, wiele. potonęło. 

Lubeka, 11 grudnia (wł.) Wczoraj odbyło 
się tutaj zgromadzenie organizacyj wszechniemie- 
ckich z całych Niemiec. 

Uchwałono ostrą rezolucyę, potępiającą po- 
litykę marokańską rządu, która wywołać musi od- 
wrócenie się całego lslamizmu od Niemiec, a 
skierowanie jego sympatyi ku Francyi i Anglii. 
Rezolucya domaga się również dymisyi Bethma- 
na i Kiderlena. 

Wbrew zwyczajowi, nie uchwalono żadnej 
antipolskiej rezolucyi, 

Berlin, 11 grudnia (wł.) Według doniesień 
„Berl. Tagebl.*, rząd niemiecki nosi się z zamia» 
rem przedłużenia nowemu parlamentowi powię- 
kszenie armii niemieckiej o 9 pułków piechoty, 


gensu. Koszt tego powiększenia wyniesie prze- 
szło 76 mil. marek. 

Konstantynopol, 11 grudnia (wł) W kołach 
rządowych zapewniają, że ambasador rosyjski 
zażądał wczoraj od rządu tureckiego wyjaśnień 
w sprawie zarządzeń wojennych, jakie Turcya 
poczyriła w okolicy Konstantynopola. Nazim- 
bej odpowiedział, że zarządzenia te skierowane 
są ku obronie  Dardanelów przeciw wło- 
chom. 

Konstantynopol, 11 grudnia (wł,) Rząd roz- 

- kazał, aby wszyscy włosi, zamieszkali w Smyr- 
nie, mianowicie około 8 tys. osób, nie wyłącza- 
jąc kobiet i „dzieci, opuścili Turcyę od soboty. 
Konsul niemiecki czyni starania o przedłużenie 
tego terminu. 

Paryż, 11 grudnia (wł.) Do tutejszych dzien- 
ników donoszą, że wojska włoskie rozpoczęły 
pod Derną i Benghazi wielką akcyę przeciwko 
Enver-bejowi, aby obejść jego oddziały i zabrać 
pozycye zaięte przez turków. 


Z WARSZAWY, 


* Pożary. 

Wczoraj spłonęła fabryka blachy białej Brau- 
mana, SŚwirko i S-ki, mieszcząca się w Warsza: 
wie przy ulicy Przemysłowej pod X 19. Maszy: 
ny ocalały. Straty oceniają na 150,000 rb. Ase- 
kurowana była w warsz. Tow. ubezpieczeń. Przy 
pożarze, wyskakując z okna na płótno, potłukł 
się dotkliwie strażak Józef Borkowski, którego 
w stanie groźnym odwiozło Pogotowie do szpi- 
tala Dzieciątka jezus. Pożar wynikł o.godz. 6-ej 

- wieczorem. 

i Drugi pożar wynikł o godzinie 9 min. 15 
w zabudowaniach drewnianych przy ul. Kroch: 
| malnej M 18. Straty nieznaczne. 

| s Wiec büdowlañy. l 

| o uzyskaniu odpowiedniego pozwolenia; rę- 
; dakcya „Wiadomości budowlanych,“ zgodnie z za- 
| powiedzią, urządza „wiec budowlany" dnia 17-go 
| b. m, w niedzielę, o godz. 4-ej po poł., w Mus 
zeum przemysłu i rolnictwa. 


Paryż 11 grudnia (wł.) Sazonow wyjechał | 


| (Telefonem z Warszawy) 
| Loterya. Dziś, jako w 2 dniu ciągnienia S-ej 
adły 197 hooti oz: Królestwa Polskiego, 
, padły następujące wniej rane: 
75000 rb. nr. ions e 
4000 rb. nr. 22447. 
1000 rb. nr. 2175, 4326, 16660, 22009. 
400 rb. nr. 3523, 4312, 8844, 9278, 9289, 
" 9704, 14054, 14744, 15421, 19336, 19858, - 
200 rb. nr. 2042, 3352, 4468, 6556, 8106, 
R 9256, 10179, 13612, 14073, 14136, 14902, 


SPOSTRZEŻENIA: METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. E. B. 
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BSF" Numer dzisiejszy składa się z 10-iu 
stronic. 


pomimo uchwalonego w zeszłym roku kontyn- 


GOEŁDA WARSZAWSKA. Sprayrožđanie telegraficzne, li godzina. 
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ODPOWIEDZI REDAKCYI. 


Panu Grouknowi. By! pan łaskaw na czwartek 
wydrukować autykuł, jak zwykle, z ordynarną napaścią, 
a w piątek ruszyło pana ćĆumienie i napisał pan list, 


aby spór — jeżeli ja mam jaką pretensyę do pana == 
jedgej z istniej ms i, 


Fay „polemiką tai fabi sie wido O wobec o 


Przędewszystkiem | panu przypomnieć, że nie 
Rozwój” AE polemikę i nie „Kozwój” ją prze- 
Ulażal, aliśmy ja o jeden artykuł na napaść „Dzien- 
mika”, pan zdążyłeś napisać pięć artykułów. Teraz pan 
piszesz, że chcesz wprowadzić sprawę na tory nor- 
malne i proponujesz mi, po szeregu brutalnych arty- 
kułów, sąd polubowny, jeżeli czuję się obrażonym, 

Nadmieniam, że nie czuję do pana Żadne; urazy 
osobistej, a gdybym ją poniósł, nie załatwiałbym na ła- 
mach pisma. Może pan nie rozumiesz, że gazeta nie 
istnieje do załatwiania spraw osobistych nawet samych 
redaktorów. 

Odpowiedziałem na pierwszą zaczepkę, a dalej 
w odpowiedziach prostowałem „niedokładności? pań- 
skie. Nie wydaję pisma dla polemiki i omijam staran- 
nie zwykle to, co mnie zbrudzić może, 

Inaczej jednak postępuję, jeżeli chodzi o wykaza- 
nie nieetycznego zachowania się ludzi, CD się 
redaktorami i wydawcami. Ale ọ tem dajmy już spokój. 
Nie lubię powtarzać rzeczy raz omawianych. 

Muszę jeszcze wyjaśnić jedną kwestyę, którą znów 
źle pan oświetlił w swoim artykule, pisanym pod moim 
adresem, Chcę mówić o tych „bandach* działaczy ba- 
luckich i o tem pańskiem szczerem przyznaniu się, że 
pan chciał rozbić te „bandy”, Dobrze, że się to panu 
nie udalo i pomimo pańskich napaści na nas, w obro- 
nie tej „bandy” zaznaczam, że „Rozwój” będzie zawsze 


popiera! gif, polską instytucyę i nie będzie żadnej 
rozbijał”, jak to miał pan zamiar uczynić, a tem więcej 
bałuckiej, Ta „banda” bowiem stworzyła: Kasę oszczęd- 


nościową, Tow. wzajemnego kredytu, oświetlenie elek- 
tryczne i rzeźnię. To są, czyny, a nie słowa, nie usiło= 
wania rozbicia pracy ludzkiej, Jeżeli kierownicy insty- 
tucyi są nieodpowiedni, to ogólne zebranie może ich 
usunąć, a instytucya zawsze zostanie i w tem tkwi 
właśnie zasadnicza różnica pomioary panem i we- 
dług słów pana. „bandą”. Ona stworzyła i ucye, 
Bo jako arz, jako „ta świeca”, chciałeś ją roz- 


Na wycieczki pańskie odnośnie mojej osoby odpo- 
wiadać nie będ , zaznaczę tylko, że w pańskim arty- 
kule jedno yło prawdą, to że „Dziennik” nie 


u 


Eleganckie balowe suknie do 
wypożyczenia można dostać 


jest interesem, co równieź o „Dzienniku” po- 9012 56 58 90 94 107 41 201 2 17 50 4565 581 465 
wiedziałem w pierwszym swoim artykule, A do świado- 80 548 84 95 G04 21 22 50 61 701 26 11 15 55 86 94 
mości tej dopiero teraz Szan. Pan doszedł. 801 955, 
Lepiej póżno, niż nigdy. 10004 25 27 52 41 52 54 115 50 59 75 259 59 320 55 
W.C, 79 465 75 85 92 515 51 86 608 39 70 96 750 66-81 854 49 
51 85 206 78 92. 
Tabela wygrznycih. 11079 185 © 217 18 30 74 85 300 48 71 85 406 1962 
3 565 064 65 84 706 22 25 35 48 54 86 825 47 48 YJI. 
(Nieurzędowa). s _12055 105 11 16 89 90 91 216 62 88 524 84 442 74 
W 1-ym dniu ciągnienia 5-ej klasy 197-ej 95 OE RR SONR JEER BOT. RR 
loteryi klasycznej Królestwa Polskiego (w dniu , > s EM 
9-go grudnia) wylosowano następujące wygrane: z O 915.02 9108 90.80 BI TUT 0020 51 02.08 
Rb. 2,000 MN: N: 5595 7441 11489. 14055 38 75 150 68 81 215 30 42 46 515 62 89 94 N 
Rb. 1,000 0% N: 8517 21888, $ 409 12 574 625 65 70 701 39 51 809 27 4l 46 952 54 
Rb. 400 Ni N 35 9754 9572 11205 12852 12852 56 82, 
12046 15606 17925 18075 18670 20276 20001. 15166 99 220 99 549 56 405 14 80 87 555 59 68 684 
Rb. 200 NM M: 2955 5868 4278 5001 111356 11511 92 859 970 85 
15968 14108 14845 16885 18875 19808. 16005 52 128 235 64 75 90 589 90 450 50 75500 358 
Rb. 1006 50 889 1555 13855 5111 6806 7450 9826 10957 47 619 85 706 64 872 954 57 61. 
11705 14004 15008 15105 15249 15435 17256 17542 19525 17050 84 165 66 85 98 226 77 95 555 45 51 44 72 
18944 20995 21069 22442. 87 548 85 605 15 16 26 62 66 70 91 94 751 894 44, 
Rb, 80 N M: 6 127 542 455 500 49 604 812 940. 18048 77 105 21 94 215 37 56 506 64 75 416 41 65 
1017 19 27 206 25 521 29 47 56 94 97 485 96 50879 71 505 627 51 708 91 805 55 61 89 956 71 75. 
56 715 807 50 48 905 18 74 78 80. 19005 15 51 105 27 240 509 59 70 80 87 456 88 % 
50 107 40 64 88 77 209 54 56 51 72 99 94 547 502 19 30 68 80 629 50 36 58 49 78 710 16 47 85854 901, 
65 490 572 601 55 55 51 55 54 79 704 9 25 76 825 66 91 20058 124 40 258 71 351 97 412 16 24 48 76 509 52 
98 947 84 684 94 740 55 807 15 44 79 921 57 45 71. hi 
3075 94 116 94 99 229 74 516 71 419 88 508 10 19 21054 91 142 45 52 60 91 220 51 567 424 59 09 79 
21 56 45 67 610 58 78 724 845 50 905 12 94, 507 35 55 615 78 81 751 45 46 58 64 8il 6 80 
4001 5 26 112 21 5499 249 524 56 70 75 407 19 98 901 39. 
556 40 70 721 51 69 815 52 91 968, 22054 118 47 61 90 276 77 501 15 64 89 419 88 97 
5025 66 89 93 125 24 95 210 595 428 50 56 41 68 | 546 617 50 95 757 40 64 95 848 54 917 82, 
509 636 7355 45 58 77 808 925 54 57 59 82 87. i 55 74 98 101 54 78 90 237 48 92 516 
6018 22 87 116 69 82 92 207 58 54 520 58 40 465 85 ' 46 401. 
1 609 2651 72 86 718 46 65 97 824 87 91 915 16, j 
7005 15 16 51 38 52 98 105 205 14 20 528 485 5045 | - 
55 69 604 35 55 701 27 48.58 85 900 1 41. | Koti czyści i raparuje solidnie fabryka kotłów. Ke- 
50 60 112 74 306 26 42 65 402 4 70 595 65280 : y pieczny, Suwalska 24, 30374 
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EDezaSn> Pappu iena  Konstantynowska 16, 


W środę dnia 6 grudnia przedstawienie zakupione przez „HARMONIĘ“ 
danym będzie sztaka historyczna w 5 akt. Jerzego Żaławskiego. 


Koniec Mesyasza 


Bilety po cenach zniżonych do połowy nabywać 
można do środy dnia 13 b. m. do godziny 4-ej 
po poładnia w księgarni p. Ciota (Przejazd Na 14) 
3961 później po cenach normalnych w kasie teatralnej 


Do wynajęcia 


potrzebne zdolne podręczne i Gtolarze potrzebni do polero- 


uczenice do krawiecczyzny. 


Drobne ogłoszenia. 
A.A.A.A.A.A. A, Too 


-domości Szanownej Klijenteli !!! 
Wielka wyprzedaż poedówię: 
teczna w moim zakladzie mebli 
tapicersko-stolarskim, w wielkim 
wyborze nowych jak również uży- 
wanych, po cenach znacznie zni- 
Żonych, uprzejmie proszę zwie- 
dzać mój zakład przy ulicy Na- 

10555—6—1 


wrot 57, 
Wielki wy- 

À. A.A.A.A.A bór różnej 
służby z chlubnemi świadectwa* 
mi poleca kantor sług, Piotrko- 
wska 92. 10145—7—7 
A Meble różne sprzedam z 4-ch 
, ZONE Mieszkanie do 


odstąpienia, Nawrot m. 5. 
aiii 10829 4—1 
A Meble z kilku pokojów sprze: 


*dam bardzo tanio. Garnitur 
mebli pluszowy, drugi jedwabiem 
kryty, trema, słupy, stoliczki, kre= 
dens ozdobny, stół, krzesła, ota- 
manę, biurko, etażerkę, łóżka z 
materacami, szaty, umywalni Ej stg- 
lik do kart, ekran, obrazy. Piotr- 
kowska 225, m. 2,  10198—6—5 
A Lombard Mikołajewska 25. 

+ Okazya na gwiazdkę. Są do 
sprzedania zegarki srebne i zlote, 
nowe i używane, oraz inna biżu- 
terya po cenach bardzo nizkich, 

10265—9—53 

(Z'opiec 16 tetni z 6-ch letnią 
praktykąwskiepie kolonialno- 
winnym, poszukuje zajęcia, Of 


ter- 
w administr. tegoż pisma pod 
ilny“ __ _10265—6—5 
D° filii piekarskiej potrzebna 
kobieta samotna z kaucyą, 
Piotrkowska 175, sklep, 10210-5-5 
poy bilard tanio do sprzeda= 
nia, ul, Aleksandrowska nr. 55 

u Julinsza Höhne.  10304—5—1 
o wynajęcia od 1-go stycznia 
D 5 zokóje, kuchnia 550 rubli, 
Średnia 21. 10315—1 
o sprzedania powozik „pro- 
ljotka“, dowiedzieć się i obej- 
rzeć można Wólczańska nr. 41, 
mieszk, 20. 10519—5—1 
De wydzierżawienia dom skła- 
dający się z 10 pokojów, oraz 

6 mórg ziemi z założonym ogro- 
dem w Rudzie. Wiadomość: Piotr- 
kowska Ni 152, J. Kowalewski, 
10620—2—1 


u Staszewskiego, Łódź Kamien- 

na nr. 12. 1 ps—1 

Fila piekarska do Gy Je 

ica Petersburska JN 6. 

10127—6-5 

pia piekarską z mleczarnią 

do sprzedania. Przejazd 51. 
10268— 


a a 


Wiadomość: Widzewska nr. 152, 
filia piekarska. 10517—5—1 
prośby, apelacye, kasacye, spra- 

wy karne, inkaso protesto- 
Dawid Maków, 


wanych weksli, 


wania mebli; warsztat mecha- 
niczny w Zgierzu, Nowy-Rynek. 
10277 —5pc—2 

EO tapicer przerabia meble, 
materace, odległość nie 

robi różnicy, zawiadomić kar- 


5 ja 
pokojów 
z wygodami od 1 kwietnia 1911 
roku. Wiadomość: Widzewska 
160, m. 6, Łatkiewicz. 4726 


Widzewska Nè 56 podwórze. tą pocztowa, Lipowa 32, Rusz- 1 b i hii 
pa | a mais. zato om ET 
= anny zdolne, staniczarki spó- 7 aginęła dziewczyr b i 
ne, Stai 5] 7 zynka, blondyna | fracht rzesyłki Berdyczów- 
P "aniczarki | dziewczynki do 4. Tso letnia, imię Stefcia, na- | Łódź Ni 22647 w dniu 22 listo- 


Kawiarnia tanio do sprzedania 

od nowego roku, róg Fran- 

ciszkańskiej i Północnej Jt 52. 
1 


nauki, Benedykta 10, front, Il-e 
piętro, m, 17, 0297—3—2 


zwisko Figlus w sukience szą- 
rej, szal bordo w białe paseczki, 


ada st, st, 1910 roku na wyslany 
owar (1 bela sukna) wagi 2 pu- 


0267—5—5 rzybłąkał się pies ceter polo- chustka w kratę reperowana|q 
> rzez p. Lipeca dla ase- 
P wy, biały z bronzowemi la- na maszynie, fartuch jasny, ad Pielony N pi Znalazcę Te 


Kie dom w Łodzi na dogo- 
dnych warunkach, bez po- 
średnictwa, Zgłaszać się do A, 
Glanz, Konstantynowska nr, 15. 

10510—1 


M7 Singera używane naj- 
taniej można kupić u mecha- 
nika Kustrzyńskiego, Aleksan- 
dryjska 2, róg Kościelnej. 
10527 —2p—1 

aszynę bębenkową sprzedam 
M tanio. Widzewska 1 , m. n 


Mz" Singera bębenkowa 
rubli 25 z bujacącyin czólen= 


tami, ogon podcięty i ucho, Cen- 
tralna Rzeźnia. 10289—5—2 
Po: pri: czeladnik ta- 
picerski, ul. Nawrot 37, 
573 
P an budowlany zagingh Przę- 


dzalniana 8, Józef Rogoziń- 
ski, 10266—5—5 


otrzebny chłopiec do kantoru 


całkowity, przez środek sze- 
roka plisa, buciki i POD 
czarne. Proszę odprowadzić: Ul. 
Kielma 58, m, 5. 5—1 
PĘD służąca do wszystkiego 

potrzebna zaraz do dwojga 
państwa, Andrzeja 26,m. 12, przed 
południem. 10516—5—1 


Zegina pies bialy, dlugiej welny, 


iej zytać i pisać uli szpic, wabi si «, odpro- 
Kolejna Ń 7. j 10951-5. wadzić prosz za dobrem wyna- 
grodzeniem. Wółczańska nr, 51. 


przyjmę dwie panienki inteli- 
dentne na mieszkanie, Sre- 
dnia 12 m. 18. 10241-5-5 


105852—5—1 
Zm 7-go grudnia wyżel pół 


sza się o zwrot 
adresem. 


POl:TEDJ 
Żar” qdzajqe] 


Formalności PPRROCOW fa- 
brycznej inspekcyi i nieszczęśli- 


d powyższym 
pa „pie miid 


kiem rubli 16, Długa 64, front, = — ——————---— roczny ponter, rasy angiel-| wych wypadków, — Of 
„BILI... WAROBSE IP” cj 0 ikY ydh kau- sjej, maści Stalowej łapy biale | pfśmienaie Pusta N la 1708 

ieszkania i stajnia do wyna- PŁ BOTSPEZĘ mydła, ul. koniec ogona biały, niepra- PRE RE AŚ a 
M jęcia, ul, Tkacka (dom Seben. Milsza l. 10241 wy właściciel pociądnięty bę- MoD A 
wica), obok zagajnika. 10287-5-2 OZ dre RCIE dzie do odpowiedzialności, Pro- 


eble okazyjnie sprzedam tā- 
nio: Szafy, łóżka, materace, 
stół, krzesła, bieliżniark , oto- 
manę, kredens, tremo, słupki i 
parawanik, Konstantynowska 7, 
m. 15. 10285—5—2 
soba inteligentna z kilkoletnią 
proktytá iurową, poszukuje 
posady wbiurze: Kasyerki, ekspe- 
dyentki. Oferty „Rozwój“ dla 
„A. Z”, 10514—1 
poszukuje zaraz kandydata do 
wspólnego przygotowania się 
na świadectwo nuceznia aptekar= 
skiego, Piotrkowska 3, z 1. 


ania, Radwańska 3, w za- 
kładzie fryzyerskim.  10511-2c-1 
Szukam posady do dwojga dzie- 
ci, posiadam 4 języki, zajmę 
się gospodarstwem, (Luizy) bu- 
dwiki 55. 10507— 
c„zafy meblowe i 2 łóżka an- 
dielskie do sprzedania, Sło- 
wiańska 8, m. 1 10501—1 
Sklep do sprzedania z powodu 


odprowadzić: Nawrot nr. 81. 
zda 10526—1 


Zen weksel na sumę rb. 200, 
podpisany przeż Annę i Jó- 
zefa Werner, ostrzega się przed 
nabyciem takowego. 10525—3—1 
pokoje z kuchnią i wygodami 
2 do wynajęcia zaraz lub od No- 
wego Roku, ul, Wysoka nr. 35. 
10505—5. 


panienka pracująca w biurze chce 
pożyczyć 150 rb. na spłatę mies 
sięczną. Oferty proszę składać 
w administracyi „Rozwoju“ pod 


16,000 rh. 


kupna restauracy. Wiado- p pokoje z kuchnią wszelkiemi które mam na hypotece domu. 
mość: Pałacowa 5, Baluty, b ygodami do wytajęcia od | | Odstępuie pierwszych 6 albo 10 
1 2—2 stycznia, Nawrot 72,  10508-5.1 |22 9 proc, Oferty 2585, 4718 
klepspożywczy zpowodu sła- M grudnia wieczorem zginał pies 
S bości. do sprzedania, wiado- 7 Gozda. zoron Sny poe D-r. Eugenia = 
0298-1 mość Widzewska 150 w sklepie. łatami, znalazcę uprasza się © Korer-Gorszuni 
10245-55 odprowadzenie za wynagrodze-| CHOROBY KOBIECE. 


przybłąkała się suka maści 
czarnej, krótkiej szerści, tuszy 
obcięte, ogon długi, średniego 
wzrostu. a zwrócenie 
sztów można odebrać, 
Nr. 154, F. Jakubczak, 10500—1 
potrzebna bona z szyciem do 
dwojga dzieci, Andrzeja 10, 
Wiadomość: w sklepie, 
otrzebna zaraz podręczna, Za» 
è  kątna 80, lie piętro, lewo. 
1U206—3—2 


Sklep spożywczy i galante 


strybucyjny i rzeźniczy, Rzeź- 
niczy mieści się oddzielnie, Choj- 
ny, ül Kopernika on oz 


niem, ul. Szkolna 54, m. 6. 


z kuchnią do ajęcia z powo- 
du wyjazdu, Główna 42, m. 17, 
i 4722 


Przyjmuje od 3—6 p. pœ W nle- 


do sprzedania, Składowa 51. 10551—5—1 dziela oł 9—12 rano 2567 
Rex 10295—5—2 0 S | Piotrkowska 121. Tel. 13-07, 
rednia Sklepów kolonialnych jest parę a Dr. med, 
do sprzedania. Wiadomość: z 
Widzewska 54, 10276-—5-—2 | 2 oko e Wincenty ŁUNASZEWICZ 
Sprzedam sklep spożywczo-dy= b. kliniczny - dr. w Petersburgu 
10518-1 | zamieszkał w Łodzi, Zawadzka 10, 


Choroby wewnętrzne, kobiece, 
dzieci. Przyjmaje od 10—12 i od 
4—6 wieczorem, 4260m 


Nr. 282 


„m — — —— 


— 


Że zjazdu sędziów. | 


EA 


Prezes zjazdu sędziów pokoju 3-go okręgu 
gnb Piotrkowskiej na zasadzie art. 515 Ust. o 
lnst. Sąd. oglasza porządek posiedzeń Zjazdu w r. 
raf które odbywać się będą w następującej 
kolei: 

W miesiącu styczniu, sprawy kryminalne: 9, 
to, 11, 12, 18, 23, 24, 25, 26 i 30; sprawy cy- 
wilne bez udziała prokuratora: 9, 10, 11, 12, 13, 
16, 23, 24, 25, 26, 27 i 30; z udziałem proku» 
ratora, kasacyjne 16 | 27: posiedzenie gospodar 
cze 31; licytacya 2 i 3 

W lutyro, sprawy kryminalne: 6, 7, 8, 9, 10, 
20. 21, 22, 23, 27 i 28, sprawy cywilne bez 
udziału prokuratora: 6, 7,8, 9, 10,13, 20, 21,22, 
23, 24, 27 i 28; z udziałem prokuratora, kasa- | 
cyjne 13 i 24; posiedzenie gospodarcze 29, 

W marca, sprawy kryminalne: 5, 6, 7, 8, 9, 
18, 14 i 15; sprawy cywilne bez udziała proku- 
atora: 5, 6, 7, 8, 9, 10, 13, 14, 15 i 16; z adzia- 
łem prokuratora, kasacyjne: 10 i 16; licytacya: 
20 i 21. ; 

W kwietniu, sprawy kryminalne: 4, 5, 6, 9, 
10, 19, 20, 24 i 26; sprawy cywilne bez udzialu 
prokuratora: 4, 5, 6, 9, 10, 11, 19, 20, 24, 26 
i 27; z udziałem prokuratora, kasacyjne: 11 i 27; 
posiedzenia gospodarcze 2 i 30; licgtacya: 2 i 3, 

W maju, sprawy kryminalne: 7, 8, 11, 15, 
21, 22, 28, 28 i 30; sprawy cywilne bez udzialu 
prokuratora: 7, 8, 11, 15, 16, 21, 22, 23. 26, 29 
i 30; z udziałem prokuratora, kasacyjne: 16 i 29; 
posiedzenie gospodarcze: 31. 

W czerwcem, sprawy kryminalne: 4, 5, 6, 7, 
8 i 20; sprawy cywilne bez udziału prokuratora: 
18, 19, 22, 25, 26 i 27; z udziałem prokacatora, 
kasacyjne: 2l; posiedzenie gospodarcze: 30; licy- 
tacya 23 i 28. 

W lipcu, sprawy kryminalne: 4, 5, 6, 23 i 
24, sprawy cywilne bez udziału prokuratora: 2, 
3, 9, 10, 20, 25 i 27; z udziałem prokuratora, 
kasacyjne: 26; posiedzenie gospodarcze: 81; licy- 
tacya: Żi 8. . 

W sierpniu, sprawy kryminalne: 1, 3, 7, 20 
121; sprawy cywilne bez udzialu prokuratora: 8, 
9, 10, 22, 23 i 27; z udziałem prokuratora, ka- 
sacyjne 24; posiedzenie gospodarcze: 81. 

We wrześnin, Sprawy kryminalne: 3, 4, 5, 
6, 7, 18, 19, 24, 251 28; sprawy cywilne bez 
udziału prokuratora: 3 4, 5, 6, 7, 10, 18, 19, 
24, 25, 27 i 28; z udzialem prokuratora, Kasa- 


cyjne: 10 i 27; posiedzenie gospodarcze: 29; li- | 


cytacya: 29 

W październiku, sprawy kryminalne: 6, 9, 
10, 11, 12, 28, 24, 25 i 26; sprawy cywilne bez 
udziału prokuratora: 8, 9, 10, 11, 12, 15, 28, 24, 
25, 26 129; z udziułeim prokuratora, kasacyjne: 
15 i 20; posiedzenie gospodarcze: 31; licytacge: 
2, 3, 4 
W listopadzie, sprawy kryminalne; 5, 6, 7, 
8, 12, 23, 26, 27, 29; sprawy cywilne bes ulzia- 
lu prokuratora: 5, 6, 7, 8, 9, 12, 28, 26, 27, 28, 
29; z udziałem prokuratora, kasacyjne: 9 i 28; 
posiedzenie gospodarcze: 30 - 

W grudniu, sprawy kryminalne; l, 8, 4, 5, 
7, 8, 17, 22; sprawy eywilne bez udziału proku- 
ratora: 1, 38, 4 5y 7, 8, I7, 18, 22; z udziałem 
prokuratora, kasaryjne: 18; posiedzenie gospodar- 
dze; 29; leytacyn; 20 i 21. 

Ogółem 238 |osiedzeń sądowych | 12 gospo 
darczych. 


Trzęsieniu ziemi w Polsce. 


Trzęsienie ziemi, jakie nawiedziło przed paru 


zi z 


tygodniami cal prawie Europe środkową, za- 
niepokoiło ludność kraju naszego Otrzymaliśmy 
sporo zapytań, czy jest zasada obawy trzęsienia 


ziemi u nas I czy ma ziemiach polskich zdarzały. 
się już kiedy trzęsienia ziemi. 

Na pierwsze pytanie trudno odpowiedzieć 
Nauka nie może dać pod tyn względem żadnego 
zapewnienia na przyszłość Co do przysz lości, to 
w krajach polskich zdarzały się trzęsienia ziem), 
ale rzadko i nie pociągały za sobą ofiar i szkól 
wielkich. — 

Kronikarze nasi, zwłaszcza Długosz, który 
zebra! wiadomości ze Źrodeł dawniejszych, nastę 
pujące podajezdaty o trzęsieniach ziemi w Polsce: 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 11 grudnia 1911 


r. 


L) Rok 1000 przyniósł ze sobą wielo osebliw 
szych ziawisk, a zwłaszcza Irzęsienie ziami, pel- 
ne groźby i Vostrachn. 

2) Du. 5 maja 1200 roku trzęsienia ziemi 
w Polsce i w krajach przyleglych, przypadłe w 


"samo poludnie i w następnych dniach po kilka- 


kroć powtarzające się, wiele powywracalo wież, 
domów ! grodów, co iż w polskim kraju rzadko 


(się wydarza, wzięte było za dziw wielki a nie- 


których przesądną napełnilo trwoga. . 

3) Du. 31 stycznia 1757 raku, około godziny 
zwanej tercyą „hora tertaium"*, w Krakowie i 
we wszystkieh miastach i krainach polskich było 
trzęsienie ziemi, które u polaków, niezwyczajnych 
takiego zjawiska stało się dziwem straszliwym. 

4) Roku 1528 było trzęsienie ziemi, ktore 
się dało uczuć w całej Polsce, a także w Czə- 


| chach, Rusi i Węgrzech. 


5) Dnia 5 czerwca 1443 roku było trzęsie- 
nie ziemi w Polsce, Węgrzech, Czechach i krajach 
sąsiednich, tak gwałtowne, że wieże i gmachy 
murowane upadły; ua ziemię i najtrwalsze waliły 


się domy, rzek! powystępowały ze swoich łożysk : 


i wylawszy na obie stony, ukazaly dna suche, 
a wody wszystko zmaliły; ludzie nagłym strachem 
zdjęci, od zmysłów i rozumu odchodzili. Runęło 
od tego trzęsienia ziemi w nocy sklepienie św. 
Katarzyny przy klasztorze braci pustelniezych 
sw. Augustyna na ltazimierzu 
i wiele innych rozwaliło się budynków. Mocniej- 
sze jednak było trzęsienie ziemi na Węgrzech, 
gdzie się nawet zamki niektóre powywracały. 

W Polsce mniemano, że od tego trzęsienia 
ziemia stała się mniej urodzajną i przez wiele lat 
potem obficie kąkol, chwasty i pszenicę ze śnie- 
cią rodziła. i 


Oprócz powyższych pięcin trzęsień ziemi w i 


Polsce, Długosz wspomina jeszcze pod 1348 r. 
v trzęsieniu, które, wydarzone w piątek, w dzień 


nawrócenia św. Pawla, rozległo się po wszystkich ( 
krajach chrześcijańskich i barbarzyńskich*, nie _ 


pisząc wyraźnie, czy było i w Polsce. 


Aeroplany na morzu. 


—— 


2 każdym rokiem, w miarę rozwoju techniki 
awiatycznej i coraz poważniejszych zdobywanych 
przez lotników rezultatów, utrwala się przekona- 
nie, że maszyna do latania znajdować będzie co- 
raz to szersze zastosowanie praktyczne na roz- 
miaitych terenach i dziedzinach. 

W Anglii i Ameryce w ostatnich czasach 
podjęto próby zastosowania maszyn lotniczych 
w eweatualnej wojnie morskiej. Największą trud- 
ność sprawia to, że wszystkie maszyny lotniczę 
rozmaitych systemów potrzebują rozpędu do 
wzniesienia sie w powietrze, co udaremnia mo- 
żliwość praktycznego ich wyzyskania dla celów 
strategii morskiej. W Stanach Zjednoczonych do- 
konano pierwszych prób z aeroplanami, przezna 
czonymi do ewentualnej kampanii na morzu, a 
mianowicie w ten sposób, że próbowano puszczać 
je na morzu z umyślnie w tym celu wybudo- 
wanych platform na wielkich okrętach wojennych 
Pierwszej takiej próby dokonano d. 8 listopada 
1910 r. z bipianem Wrighta w Stanach Zjedno- 
czonych. W kiika miesiecy później próbę te po- 
wtórzono na innym okręcie wojennym amerykań- 
skim z równie pomyślnym rezułtatem. Mimo to 
jednak, sposobu tego uznać nie było można za 
praktycznie do wyzyskania możliwy, gdyż niepo- 


(w Krakowie), , 


tu od pomostu pokładowego do: przodu okrętu 
Na drucie tym maszyna wznosić się będzie dt 
góry, podczas, gdy druty boczne utrzymywać ję 
będa w równowadze, dopóki siła motoru nie 
wprawi jej w ruch właściwy. Przyrząd ten jest 
zatem bardzo prosty, nie zabiera miejsca i mo- 
że znajdować się na każdym okręcie wojennym. 

Próbom  przedsięwziętym na jeziorze Keuka 
przy udziale Curtissa asystowała komisya mini- 
steryuii marynarki Stanów Zjednoczonych. Po- 
staaowiono przed zakupieniem przyrządu przez 
rząd amerykański powtórzyć jeszcze próby na 
pełuem morzu. 


Koniec legendy. 


Po kampanii łat 1870—71 ustaliła się w Euro 
pie opinia potęgi militarnej cesarstwa Niemiec: 
kiego i-siłą legend wpoiła się w przekonaniu 
dyplomatów i lutów jako pojęcie bezwzgledne, 
nie wyniagające sprawdzenia. Korespondent woj- 
skowy „Times'a”, znany publicysta, pułkownik 
Repington, wydał świeżo broszurę, p. t. „The 
German army manoeuvres”, której zadaniem jest 
właśnie obalenie owej, rzekomo niewzruszalnej 
legendy. 

Repington zna dobrze armię niemiecką i od 
szeregu lat asystuje na manewrach cesarskich w 
charakterze korespondenta „„Times'a”. Miał więc 
czas przyjrzeć się nietylko wartości poszczegól- 
nych rodzajów broni, ale i systemom strategicz- 
nym, stosowanym przez dowództwo naczelne. 


Od tych też rozpoczyna Repington swą krytykę 


, bezwzględną, 


lekceważąc nawet świetne imiona 
głównych kierowników manewrów. Szczegółowo 
z kompetencyą fachową wykazuje szereg zasa- 
dniczych błędów, systematycznie popełnianych 
rzez i "sli em Goltza i księcia Fryderyka 
polda. 

Z trzech rodzajów broni najwyżej stawia 
Repington jazdę niemiecką, której nie odmawia 
pewnych zalet, dość zresztą powierzchownej na- 
tury. Piechocie zarzuca brak zymałości, po- 
wolność ruchów, niedbalstwo w oszańcowywa- 
niu się, nieumiejętność wykor i 
wadłiwość tworzenia formacyi. Najostrzejsza kry- 


* tyka surowego autora spadła na artyleryę, której 


dobieństwem byłoby na pokładzie każdego okrę- / 


tu wojennego budować lego rodzaju „,platior- 
my rozpędowe”, gdyż, zwłaszcza w czasie woj- 
ny, okręt musi mieć zupełna swobódę ruchów i 
znajdować się na nim nie powinien żaden przed 
miot, zbytecznie go obciążający. 

Zrodził się wobec tego pomysł, by budować 
osobne statki, wyłącznie przeznaczone do tego, 
by z nich wojenne aeroplany morskie w ruch 
wprawiać. Obecnie, jak donosi wychodzący w 
Nowym Jorku „English Mechanic”, udało się 
awiatorowi Corlissowi skonstruować przyrząd, 
który ułatwia wprawienie w ruch maszyn lotni- 
czych na morzu bez wietkich trudności. Przy- 
rząd teù polega na systemie kabli z drutów. 
Podjęte z nim na jeziorze Keuka w sianie nowo- 
jorskim próby, jak dotąd, uzasądniaja nadzieje, 
iż, da się om zastosować praktycznie. Dla wpra- 
wienia w ruch maszyny lotniczej z pokładu stat- 
ku wojennego wystarczy odłąd przeciągnięcie dru 


czyni zarzuty niezliczone; zy od typu 
armat i składu bateryi, skoficzywszy na taktyce 
przestarzałej i nieudolnej. 

„ W rezultacie Repington nazywa olbrzymią ar- 
mię niemiecką wielką, nawpół zardzewiałą ma- 
szyną. Armia niemiecka przestała już być wzo- 
rem, za jaki przez pewien czas służyć mogła. 
Niewąipliwie szkoła niemiecka będzie przez pe- 
wien czas jeszcze pociagająca, bo wiele posiada 
cech zewnętrznych, zdolnych na pierwszy pozór 
imponować. Wielką kwestyą jest jednak, czy w 
szkole tej praktyka dorównywa teoryi. Nie na- 
próżno — pisze Repington — Europa, Azya i 
Ameryka były przez 40 lat uczniami Moltkego. 
Świat poszedł naprzód — a Niemcy zatrzymały 
się na miejscu. 

Zbyteczne będzie dodawać, jakie wrażenie 
uczyniła w Niemczech broszura Repingtona, Pu- 
blicyści militarni w pismach niemieckich usiłowa- 
li zbić argumenty swego krytyka faktami i ironią 
Wszystkie wysiłki ich jednak oprzeć się nie mo- 
ga rzeczowym i ścisłym wywodom anglika, któ- 
re w tak niespodziewany sposób obalają nagle 
legendę o niewzruszalnej potędze Niemiec. 


Rozkład pociągów. 


Zimowy 0d dnia 28-go października 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Ddonadzą z Łodzi: 4) 12.30. m 6,55, r) 10,00, d 12.50 
8) 1.50, f) 3.10, g) 6.10, h) 8.25 
Przychodzą do Łodzi: i) 4.30, j) 7.20, K) 9.35, 1) 10-15, 
b 1.00, m)4.24, W) 5.45, 0)8.31, p) 1.00 
Kolej Warszawsko- Kaliska: : 
Odohodzą do Kalisza. o godz. 7.55, 12.24, 4.39, 6.13: 
do Warszawy: o zodzinła 11.01, 12.34, 530 
Przychodzą z Kalista: o godzinie 1051, 12.22, 5.20 
950: z Warszawy O g 12.14, 4.26, 6.03. 


Kólej obwodowa, 

Odchodzi ze stacy! Łódź-knilska do Słotwia o godz 
6.20, ze Słolwin do st, Łódź-kmliskn przychodzi 6.58, 
Udchodzł za St. Łódź-kaliska do Koluszac 1.01, przych 
z Koluszek do st. Łódz-kaliska o godz. 7.46. 


8 ROZWOJ. 
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ZIMOWE zapasy Węgia 
są zbyteczne! 


Glegając wiela życzeniom, dostarczać będziemy przez 
całą zimę w cbonamencie 
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M tronu, powieść historyczna z czasów wojny francusko- 
opał dla użytku domowego WADGELŁSECŻE SSG ŁLSŚISŁEŁEŁŁI 3 pruskiej. Z 7 rysunkami St. Bagieńskiego. Karton 120 R 
c w oprawie 1 50 § 
s K Podróże Guliwera. Dla małych dzieci, opra- 
k ki ją cowała C. Niewiadomska. Z kolorowemi rycinami, 
y jest w ozdobnej kolorowej okładce — 75 


i pozostanie 
węgiel kamienny 


PRIMA WĘGIEL KAMIENNY KRAJOWY dla fabryk i ażytka domowego 
A. 
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wska 62. 
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Do zakupu hurtowego 
najtańsze źródło. 


lorowe; lichtarzyki; świece magnezyowe (zimny ogień) poleca % 


Periumerya „KOGMÓŚ” 


Piotrkowska 59. 3945 


mał REŻ. 


145. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangoliekiej 145. 


s~- Dqyólnie znana lecznica œe 


"= 


chorób zębów i jamy ustnej 
lekarza d-ty H. Pruss. 
Leczenie, piombowanie i wyjącie zębów bez bólu. 


139: 


— Poniedziałek, dnia 11 grudnia 1911 r. 


Ś tami Napoleona. 


+; jaciele Pe pzm LA 
jj) przeklad 
4 wicza, z 2 rycinami. 


3 Z okładką kolorową P. Stachiewicza 


H wieść podróżnicza. 
|| Karton 


Największy wybór wyrobów  periurneryjnych krajo- $%|5 
wych i zagranicznych firm. Świece choinkowe białe i ko- ($ |k 


Wydawnictwa GEBETHIEAA | WOLFFA 


Nowaści Gwiazdkowe. 


U BIBLIOTECZKA DLA MŁODZIEŻY. 


Mossoczowa M. (Koliskówna), Za or= 
jedną ry- 
— 40 


Tom XVI. 
Opowiadania historyczne. 


Gomulicki Wiktor. Rok 1812, powieść hi- 


Mi storyczna z wojen Napoleońskich. Z 7 rycinami i kolo- 


rową okładką Konstantego Gorskiego, Karton 
w oprawie 


Kot w butach. Dla małych dzieci, opracowała 


$| C. Niewiadomska. Z kolorowemi rycinami, w ozdobnej 
B kolorowej okładce 


kŁukaszewiczówna K. Serdeczni przy” 
Z upoważnienia autorki 
A. Morawskiej, w opracowaniu S. Karpo- 
Karton 
Morawska Zuzanna. Adjutant następcy 


Sienkiewicz H. W pustyni i w puszczy» 


w oprawie 
Teresa Jadwiga. Stracony. Powieść wspól- 


4 czesna dla młodzieży. Z 7 ilustracyami Emila Linde- 
i mana. 


Karton 
Umiński Władysław. Krwawy Chieb. Po- 
Z 12 rycinami Emila Lindemana. 


w oprawie 

Weryho Marya. W ich świecie. Powiastki 
dla małych dzieci z licznemi illustracyami 

Świat zwierząt. Wydanie polskie pod redak- 

cyą prof. Jana Sosnowskiego. Barwne opisy życia i oby- 


j czajów zwierząt. 


Karton < 


Nr. 282 


e a j ? a 
j u ciną 
; Si: a Karton — 50 
. LIE Ezopa Bajki w opracowaniu Or-Ota. Wydanie 
` ,|ją ozdobne w dużym formacie z licznemi kolorowemi 
raz w tygodnia—wprost do kuchni — począwszy od 100 ; |I jlustracyami. Karton 1 50 
brykiet—po zwykłej stałej cenie. : Gerson-Dabrowska Marya, Wielcy Ar- 
W tyści. Z 80-ciu ilustracyami w tekście Karton 180 
w oprawie 220 § 


1 70 


2— | 


— 75 8 


Świat zwierząt. Obejmuje około 400 stronic 
tekstu na pięknem kredytowym papierze. 


Świat zwierząt. Zawierać będzie przeszło 500 
illustracyi w tekście, fotograftji zdejnowanych RE 
oraz 15 rycin wietobarwnych na osobnych tablicach. 


Świat zwierząt. Wychodzi zeszytami. Każdy 
zeszyt obejmuje dwa arkusze druku z jedną tablicą 
kolorową. Całość obejmuje dwanaście zeszytów. Cena 
zeszytu w prenumeracie. 


— 60 


z przesyłką pocztową — 70 


Całość ukończona będzie w grudniu r. b., poczem cena 


dzieła będzie wynosiła: za egz. hroszurowany 8— 
za egzemplarz ozdobnie oprawny 10— 


Biblioteczka dla młodzieży. 
Tom XV. Teresa Jadwiga. Pojednani. Po- 


| wieść z czasów Napoleońskich. Z jedną ryciną, wydanie 
A drugie 


Andersen. Bajki. Opracowane przez C. Nie- 
wiadomską. Wydanie nowe, przejrzane i uzupełnione. 
Z 6-ciu rycinami i licznemi ilustracyami w tekście. 
W ozdobnej kolorowej okładce, Karton 

Beecher Stowe. Chata wuja Toma. Wy- 
danie nowe przejrzane i poprawione przez C. Niewia- 
domska, z 4 rycinami, Karton 

w oprawie 

Grimm bracia. Powieści z tysiąca i je- 
dnej nocy. Wydanie nowe. Z 16 chromolitografowa- 
nemi rycinami w ozdobnej kolorowej okładce 

Mayne Reid. Pobyt w pustyni. Przełożył 
M Rzętkowski. Wydane nowe. Z 24 rycinami Gusta- 
wa Dore'go ; Karton 

Przyborowski Welery. Pod Stoczkiem. 
Powieść historyczna. Wydanie nowe. Z 8 ilustracyami 
Kenstantego Gorskiego. Kerton 

w oprawie 1 50 

Verne Juliusz. Wyspa tajemnicza. Dzieło 


, a a r uwieńczone przez Akademię Francuską. Przekład J, 
poty laboratoryom tettiene do wprawiania sztucznych zębów. || 50t = o "eee a 1 op 


Specyalność; plomby porcalanowe, plomby złote, złote 

korony, zlote mosty (sztuczna zęby bez podniebienia), 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
zw Uwaga! Ceny bardzo nizkie! Uwaga!! we 
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Dla Pań, 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


dyny specyalny kosmetyk 


dbajacych o swoją 
WU BED HD E 


i młodzieńczą świeżość cery poleca się je” 


CREM VENUS 


y n St. Górskiego 
15 kop. Wyjmowanie zębów s ajdajace si e ryszeze 
bez bólu. Przeróbka i repara. Paraya icrai A ga ń Æ i kd I liszaje. 


cye na poczekaniu. Lecznica zę- | Liczne podziękowania. Cena 60 kop. i rb. 1.20 
bów, ul. Główna Nà 55. 4244 Sprzedaż w składach aptecznych i aptekach. 2055 


ZĘBY sztuczne 50 kop. Plom= 


by 35 k. Wyrwanie zęba 


wyprzedaż pluszu. 
Z powodu skasowania składu zupelna wyprzedaż kołder pluszo 
wych, serwet, jak również pluszowych materyałów, meblowych 

i portyerów po cenach fabrycznych. 4602 


Jan Fial i S=w.e, ul. Rozwadowska M 1, I piętro, 


Nr. 282 ROZWOJE —-Poniedztałek; diia* foi grudnia: 19T1* r: | i ġ 


TM Bajecznie tania U : 
ŚWIĄTECZNA WYPRZEDAŻ { 
Garnitury marynarkowe $ Palta damskie A 

dawniej 13.50, 16.50, teraz 9.90 $ dawniej 16.50, 18.50, teraz 6.90 


Palta zimowe Puszyste palta 
dawniej 16.50, 18.50, teraz 12.90 à dawniej 18, 20, 22, teraz 11.90 


Spodnie | Spódniczki 


dawniej 3.50, 450, teraz 2.90 $ dawniej 3.50, 4.50, taraz 1.80 E 


na pudy, beczki i funty w różnych gatunkach 
jak również 


=: SERY a 
8 OWOCE 
5  MIOD 
a. JARZYNY 
©% _ ZWIERZYNĘ 
=: DROB BITY ita 
wiejskie produkty poleca i prosi 
o wczesne zamówienia na święta. 
Skład Masła i produktów wiejskich ` 


0. TAUGHERT, Andrzeja 3, zez: 


Nadzwyczaj tanio! 


Bluzki damskie Fala dla dziewcząt 


dawniej 1.10, 1.50, teraz — 90 $ dawniej 6.50, 9.50, teraz 2.90 


i E40IM$ eN ji 


Bluzki jedwabne Palta dla chłopców 
dawniej 4.50, 6.50, teraz 3.90 ?' dawniej 6.50, 8.50, teraz 3.90 


Halki, Matinki i Szlafroki "° GG potow, S" 


ZONA, Schmechel i Rosner 


Piotrkowska M 100. 


Zapisy na jednorazowe 
półroczne kursy 


JĘLYKÓW NaWaży (ich 


urządzone przez 
Instytut Języków Nowożytnych 
D-ra KUMMERA w Łodzi 
przyjmuje się 
we WTOREK, dnia 12 b. m. między 4-4 a 8-4 w. 
j w lokalu Klubu Cyklistów ul. Długa 6. 


Karsy techniczne dla przemysła włó- 
knistegð W. KUJAWSKIEGO. 

Na nowe półrocze ZAPISY jaż roz 

poczęte—na oddziały: przędzalni- 

czy, tkacki, farbkiarski i ry. 

sunkoewy.—Nowo-Cegielniana M 9 

wieczorami od 74 do 10. 


Do fabryki wełny czesankowej (kammgarnspinnerei) Tow. 
Akcyjnego „1. HALPERN“ w Tomaszowie, (gub. piotrkow- 
skiej potrzebni są 


szpinerzy, andreherzy || 
i dziewczęta 


do przygotowawczego oddziału. 3065 


ZMD-TEIENGGINOWA P's OSENBLAT 


Choroby uszu, nosa 


TECHNICZNE 


Powrócił z zagranicy 


Dr. 5. KANTOR | Dr. L, KLACZKIN choroby dzieci i wewnętrzne Antoni Kaufman zagubit kartę lak tokocica, agb. ek 5—1 


Specyal, cierpienia piersiowe. 


powróciła 3544 i gardła. 
CHOROBY KOBIECE, SKORNE PIOTRKOWSKA Nr. 35. . 
WENERYCZNE (u kobleti dzieci) Telefon 19—84. = LEEA OZ ZOE O I ZKZ PAE- ZD 
p A Bochonmaga ga A | Przyjmuje od 10—11 i od 5—7: 
FTTZYJM od £- = 0d 7—8. | w uiadziejle od 10—11. 2857 - 3 4 > 
NG e i | awrzyniec Witkowski zagu- 
P Sołowiejczyk | Zagukiene dakamosty, | Wii othon wydany z gminy 


spocyalista ohorób skór: Konstantynowska 11. Powrócił. 2665 od paszportu wydaną 2 fa- ladyslaw Mordak zagubił pa- 
nych, włosów, wenerych Syphii; BD ienling Patanen, Andrzeja 4, teleion 18-47, OCZOM page W szport wydany z gm. Euszeu 
Gabinet | "dle iret LECZENIE SYPHILISU ~] godz: przyjęć 9 —10r S76 pp. H port wydany ag Ros- zde kapie loro 
leczniczy, Krótka 4 tel. 19.41, EHRLICH-HATA 606. r i prza, gub, piotrkowskiej. dana: z fabryki SAI era Bia- 
LECZENIE SYPHILISU f przyjm. od 8—1 rąno | od 5—8 w. D= I. Lipszyc 10522—5—5 Iszowskiego, na imię Antoniego 

y) 10525—1 


EHRLICH-HATA 608. J | dla dam od 4—5. W niedziela i ózet Urbański zagubił kartę Grabarczyka. 


gPrzamj sę PERE _ świeta trlko do 1 rano | 7461 choroby dzieci. 4 za paerporti wy yk kre Zegna paszport wydany przeż aszpor wydany, przez 
— MMM p! mei iddia a uskiego arszą- 
Bpecyəlista chorób wię; . r 5 1897 _ mieszka obecnie | Ten Chmiel zagubił paszport Wy- wie na imię Marceli Eclior. 
Bów, skórnych (piegli prysz= | BE GB e € P jotramzaka ra zly Jany z gminy OP RZ 10242-5-5 
Gzą na twarzy) i wenerycą: . Srednia 5, powrócił, | Prym atekiöj, 7 sginąt_ paszport na imię Jana 
nych (syphilis). ps Choroby skórne, wenerycz- iosny, wydany z gminy. Bo- 


pozera Mikołajewska, zamiesz- 
kała przy ulicy Wójtowskiej gustawice gub. Piotrkowskiej. 
10240-5 


Dr, $. SZMITKIED Teao kosmetyca lekarska. | Dr, med, LEYBERG 


i philisa Salvarsanem f - ` ur. 15 m, 7, zagubiła paszport 
SREDNIA 6 9 EHRLICH-HRTA 606" (interven). | è 9goletni jekara klinik wiedeński e Jany Z gini hl o. MSG =Raok ozn 
Leczenia elektrycznością, maggy eaS elektrycznością (elek: Vit eph day' mm Arakere era e ea yege 10275-3-2 Aaa bei Ta ac 
p z . hc $ 7 o WE JK JSE. s AS PP PEONJ z s PE M * N 
PREA 1, koorsdititi " 5 "IPA aibrac Dla pań 5=6,poczekalniaoddzielna. Q tanistawa Rowińska zagubiła | skiego na imię Apolonii Kūny. 
i EWY ES RYC in " | Godz. przyjęć: R PY fodd-0w.| W niedziele tylko do obiada. paszport wydany z gminy Zy- 1028 

ában | W niedziele i święta od 9—2 p.p, 1659 | Krótka 5, telef. 26-50. 2113 tno gub, Piotrk, 10249-55 


Deroy Towarzystwa Kredytowepo mista LiU 


podaje do ję wiadomości, iż niżej wyszczególnione 
nieruchomości w m. Łodzi położone, z powodu niezapłace- 
nia raty majowej 1911 go roku, wystawione zostały na 
sprzedaż przez publiczne licytacye, odbywać się mające od 
godz. 11 zrana w kancelaryi wydziału hypotecznego przy 
ul. Średniej pod M 427 w m. Łodzi, przed wyznaczonymi 
notaryuszami, a mianowicie: 

1) pod Je 49 przy ulicy Aleksaniryjskiej, obciążo- 
na pożyczką Towarzystwa rub. 14,700, 0d której zaległość 
wynosi rb. 498 kop. 42, vadium do licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi rubli 2,840; licytacya rozpocznie się od sumy 
rubh 21,300; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1/14 
marca 1912 r.) przed notaryuszem Hipolitem Aleksąudro- 
wiczem. 

3) pod JM 217a przy ul. Wschodniej obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 2,500; od której zaległość wynosi 
rb. 81 k 50, vadinm do licytacyi złożyć się mające wy- 
nosi rob. 500, licytacya rozpocznie się od sumy rob. 3,750; 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień ł (14) marca 1912 
roku przed notarynszem Walerycnem Ryfińskim. 


4) pod X 286 przy ulicy Ogrodowej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb, 16,000, od której zaległość wy- 
nosi rb. 523 kop. 20, vadium do licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi rubli 3,200, lieytacya rozpocznie się od sumy 
rb. 24000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 1 (14) 
marca 1912 roku przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 


6) pod X: 321zc przy ul Cmentarnej obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 19,000, od której zaległość wy- 
nosi rb. 604 kop. 20, vadium do licytacyi złożyc się ma- 
jące wyosi rb. 3.800, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 
28,500, termin sprzedaży wyznaczono na dzień l (14) mar- 
ea 1912 roku przed notarynszem Janem Nieznańskim. 

7) pod % 378d przy ulicy Magistrackiej, obciążona 
pożyczką Towarzystwa rb. 5,000, od której zaległość wy- 
[nosi rubli 176 kop. 00, vadium do licytacyi złożyć się ma- 
jjące wynosi rubli 1,000; licytacya rozpocznie się od su- 
my rubli 7,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
2 (15) marea 1912 r. przed notaryuszem Huipolitem Ale- 
ksandrowiczem. 

8) pod X 593/6 przy ulicy Piotrkowskiej, obciążona 
pożyczką Towarzystwa rb. 155,000, od której zaległość wy- 
mosi rb. 6,001 kop. 19, vadium do licytacyi złożyć się ma- 


wynosi rb. 31,000; licytacya rozpocznie się od su: į 


ae ni 232,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
(15) mare» 1912 r. przed notarynszem Eugeniuszem Tro- 
owskim. 

9) pod JB 627Tgg przy ulicy Rzgowskiej, obciążona po- 
fyczką Towarzystwa rb. 12,000, od której zaległość wynosi 
rb. 408 kop. 70; wadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rb. 2,400; lieytacya rozpocznie się od sumy rubli 
18,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 2 (15) mar- 
Ba 1912 roku przed notaryuszem Julianem Ładą. 

10) pod X 78900 przy ul. Luizy, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 2,500, od której zaległość wynosi rubli 
81 kop. 50, vadiam do licytacyi złożyć się mające wynosi 
rubli 500; lisytacpja rozpocznie się od sumy rb. 3750; 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 2 (15) marca 1912 r. 
przed notaryuszem Józefem Grabowskim, 


„grudnia 1911 r 


11) pod X 810x przy ulicy Pańskiej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 4,500, od której zaległość wynosi 
rubli 158 kop. 40, vadinm do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rb. 900; licytacya rozpocznie się od sumy rutil 
6,/50; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 2 (15) marca 
1912 roku przed notaryuszem Józefem Żyzuiewskim. 

12) pod X 904 przy ulicy Grabowej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 9000, od której zaległość wynosi 
rb. 286 kop. 20, vadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rubli 1,800; licytacya rozpocznie się od sumy rubli 
13,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 2 (15) marca 
1912 r. przed notaryuszem Janem Nieznańskim. 

13) pod M.,946a przy ulicy Wysokiej, obciążona po- 

į życzką Towarzystwa rb. 19.300, od której zaległość wy- 
nosi rubli 631 kop. li, vadium do licytacyi złożyć się ma 
jace wynosi rb. 3,860; licytacya rozpocznie się od sumy 
rb. 28,950; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 5 (18; 
marca 1912 roku przed notarynszem Hipolitem Aleksan 
drowiczem. 

14) pod M 1051k przy ul. Łomżyńskiej, obciążona po 
życzką Towarzystwa rb. 8,500, od której zaległość wy 
nosi rubli 277 kop. 95, vadium do licytacji złożyć się ma- 
jące wynosi rb. 1,700, licytacya rozpocznie się od sumy ru 
bli 12,750; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 5 (18) 
marcą 19:2 r. przed notarynszem Konstantym Mogilnickim. 

15) pod X 1128a przy ulicy Juljnsza obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 45,000, od której zaległość wynosi 
rubli 1467 kop, 00, vadiaum do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rubli 9,000; licytącya rozpocznie się od sumy rubli 
67,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 5/18 mar- 
ca 1912r. przed notaryuszam Julianem Łatdą. 

16) pod M 1179 przy ulicy  Tarzowej, obciążona 
, pożyczką Towarzystwa rb. 22,000, od której zaległość wy- 
nosi rb. 699 kop. 60, vadium do licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi rb. 4,400; licytacya rozpocznie się od sumy ru- 
bli 33,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 5/18 
marca 1912 roku przed notaryuszem Waleryanem Ryfńskim 

17) pod M1354 przy ulicy Krótkiej, obciążona po 
życzką Towarzystwa rub. 7,000, od której zaległość wy 

nosi rb. 258 kop. 95, vadiam do licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi rb. 1400, licytacya rozpocznie się od sumy 
rb. 10,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 5/18 mav- 
ca 1912 r.) przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 

18 pod X+ 1624 przy ul. Pasaż Szulca obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 18.900; od której zaległość wynosi 
rb. 616 kop 14, vadiam do licytacji złożyć się mające wy 
nosi rb. 3,780; licytacya rozpocznie się od suuy rb. 28,350, 


| termin sprzedaży wyznaczono na dzień 5/18 marca 1912 


į roku przed notarguszem Feliksem Rybarskim. 
19) pod X 1152e przy ulicy Przejazd obciążo 
na pożyczką Towarzystwa rub. 3,700, od której zale- 


— 


się mające wynosi rubli 740, licytacya rozpocznie się od 
sumy rb. 5,550; termin sprzedaży wyznaczono na dzien 
|5/18 marca 1912 r. przed notarynszem Józefem Žyzmow- 
skim. 
W razie, gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był 
świątecznym, sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 
Łódź, dnia 8/21 listopaia 1912 roku. 3319—3 


| głóść wynosi rb. 108 kop. 04, vadium do licytacji złożyć 


L. LIPIŃSKI 


Magazyn i Fabryka Wyrobów Jubilerskich. 
Wierzbowa Ne 7 (Plac Teatralny; w Warszawie. Tel. 75-12. 


Firma egzystuje od 1875 roku. 


Wielki wybór Brylzntów, Rubinów, Szmaragdów, 
Szafirów i Pereł. 


Pmełctoaki, Kolczyki, Bransolety, Brosze, Plaques i Pen* 
antiis. 


Kolje z perel (sznarki pojedyńcze), 

Spinki złote, srebrne i emaljowane. Medaljony i breloki. 

Ołówki, Pióra, Scyzoryki, Cygarniczki i Szczoteczki złote, 
srebrne i emaljowane. 

Lornetki, Paderniczki i Bonbonierkł emaljowane, 

Papierośnice złote, srebrne i emaljowane. 

Łańcuchy zlote i z platyną 

Zegarki złote z brylantami, 

Srebra stołowe gładkie i stylowe, 


tądaktor odnawiedzialny St. Łapiński. 


dD< iapsw€* un i €*. 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno - Łódzkiej podaje do 
wiadomości, że niżej wymieniony bagaż i rzeczy zapomnia- 
pe lub zagubione w obrębie drogi, a nie odebrane do dnia 
1 Listopada r. b. będą przechowywane na st Łódź-Fabrycz- 
na w ciągu 4-ch miesięcy od daty wymienionej, a następ- 
nie na zasadzie art. 40 i 90 Ustawy Ogólnej dróg żelaznych 
rosyjskich będą sprzedane przez publiczną licytacyę. 

A. Bagaż ze stacyi Berdiansk N, 13925, Bałta N. 6, 
Warszawa N. 57, 50 i 109, Kutno N. 68, Zawiercie N. 954, 
Będzin N. 829 i Suwałki N, 2074. 

B. Rzeczy zapomniane w obrębie drogi żelaznej Fa- 
bryczno-Łódzkiej: 

a) na stacyi Łódź-Fabryczna: torebka damska, tłomo- 
czek z brudnemi rzeczami, stara damska torebka. 

b) na stacyi Koluszki: pled czarny, parasolka, stare 


kalosze, chustka szara i żelazko do prasowania. 3951—5—1 


Dom handlowy Bracia Uzdańscy senatorska 22 


niezależnie od przedmiotów gos 
ra dział sprzedaży towarów dla osób prywatnych. 

Kupuje na własny rachunek i przyjmuje na skład 
dla komisowej sprzedaży poważniejsze artykuły. 


Zgloszenia listownie lub osobiście w godzinach biurowych. 5959 


W tloczni „Rozwoiu* Przejazd M 8. 


darstwa wojskowego, otwie- 


Nr. Z. 


OKT 


3 potoje 
kucinią 2 wszelkiemi 0- 
mi (elektryczne oświetlenie), 
Piotrkowska 200. 46% 


Od 8 grudnia 


2 pokoje kuchnia 


elektryczne oświetlenie, rubli 
21 miesięcznie, H piętro. Bene» 
dykta N: 98. 4690-5-1 


NA GWIAZDKĘ 


polecam po cenach fabrycz- 
nych: 

Wyżymaczki do bielizny. Maszy« 
ny do szycia. Maszynki nafto- 
we „Primus“ Naczynia alumi- 
niowe. Wyroby niklowe i plates 
rowane. amofony i płyty, Łó” 
żka żelazne i niklowane. . Mate- 
race tapicerskie i siatkowe Oto- 
many. Szezlongi. Leżanki. Umy- 
walnie z przyborami. Różne me* 
ble drewniane. Lustra. Dywany, 
Chodniki. Kołdry. Linoleum,oraz 
różne domowe sprzęty, 


Zzyczącym ma raty 


Mi. ROSEN 


Nawrot nr. 14. 4612 


NOWY KANTOR SŁUŻBY 
ulica Piotrkowska MG 27, 
w podwórzu. Rekomenduje bony, 
gospodynie, sklepowe, szwaczki, 
kucharki, pielęgniarki, portye= 
rów, lokai, stróży oraz robotni- 


ków rolnych i fabrycznych. 4622 


ZUPEŁNE WYLECZENIE! 
ODCISKI wyleczy zapełnie każdy 
po użycia amerykańskiej maści 

eciw odciskom y„yCORRICIDE 

E KEENE'* w cenie 60 k. Zwra* 
ca się pieniądzę, gdyby wygojenie 
nie nastąpiło. Ządać we wszyst 
kich aptekach, składach aptecz» 
nych i perfameryach, Reprezen= 
tacya na całą Rosyę: H. Neumann, 
Łódź, Piotrkowska M 89, Tele» 
ton M 16-20. 3644—10—1 


Dla wszystkich na Gwiazdką 


_NEDJWałA okazać 


Po zlikwidowanej fabryce, sprze. 
dajemy kiękne wefniane towary 
na damskie suknie i bluzki po 
bajecznie nizkiej cenie, Piotr- 
kowska Ne 128 miesz, 15, 4682 


SPECYALISTA 
chorób skórnych, wenerycznych 
i niemocy płciowej 


Dr. LEWKOWICZ 


POWRÓCIŁ. 

Przy syphilisie zastosowanie 
preparatu „606“, 
ZACHODAKIA AG 33, 

od 9—1 i 6—8, dla Pań od 5—6, 


© Niedzielę 9—3. 2897 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, (ko= 
emetyks), WENERYCZNE | MOCZO- 
PŁCIOWE | NIEMOCE PŁCIOWE 
LECZENIE SY?PHILISU 
EHRLICH HATA 606. 

Ui. Południowa Aè 2. 


Frzyjmnję od godz. 8—Ł r. i sd 4—% 
patio od 5—%6 pe pol- Jr rybki | 


DL. Feliks Skusiewicz 


mdrzeja IŻ. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopiciowe 
Przyjmuje: od 9—11 r. 1 od 4—8 
ogo poł W niedziela 1 swięta od 
: 10—1 Telef. 26-26. 507—1 


Powrócił 


Dr. Jelnicki 


ul. Andrzeja 7. Tel. 170, 
Chorchy skórne, wena” 
ryczno i moczopłciawe» 
Godziny przyjęć: panowie od g. 
9—11 r. 1 5—8 pə pol, pania 
4—5 po pol: w niedziela i świata 
8—12 r. 1463r 


Wydawca W. Czajewski. 


